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12 roczn ica przem ów ien ia  S talina 
do w yborców  m oskiew skich

M O S K W A . (P A P ). —  Prasa 
radziecka poświęciła w  niedzie
lę a r ty k u ły  wstępne 12 roczn i
cy dnia 11 grudn ia 1937 roku, 
gdy Józef S ta lin  przem aw iał 
na zebraniu wyborców w  prze
dedniu p ierwszych wyborów  do 
Rady N ajw yższe j ZSRR.

S kreś lił on w tedy przed w y
borcam i zadania delegata na
rodu radzieckiego jako dzia ła
cza politycznego socjalistyczne
go państwa, jako s ług i ludu i 
ofiarnego bojownika o sprawę 
komunizmu.

W  a rtyku le  „P raw dy“  na ten 
tem at czytam y m. in .:

M ądre rady genialnego wo
dza i  nauczyciela u tk w iły  g łę
boko w  świadomości m ilionów  
ludz i radzieckich. Mowa S talina 
do wyborców sta ła  się dla na
rodu radzieckiego natchnieniem 
W walce o zwycięstwo kom uni
zmu. Pod przewodem S talina 
naród radziecki zbudował so
c ja lizm  i  przekszta łc ił swój

k ra j w  potężne mocarstwo so
cja listyczne.

U  nas w idz im y potężny ro 
zwój wszystkich ga łęzi gospo
d a rk i narodowej, odbywający 
się w  niebyw ałym  tempie. Tam  
—  w  kra jach  ka p ita łu  —  na
rasta jący k ryzys ekonomiczny 
i  spadek produkcji. U  nas —  
nieustanny w zrost dobrobytu 
m ateria lnego mas p racu ją 
cych i  ro z k w it k u ltu ry  socja
lis tycznej. W  k ra jach  kap ita 
łu  —  wzmagające się zuboże
nie mas, w ie lom ilionow a a r 
m ia bezrobotnych, upadek i 
rozkład k u ltu ry  burżuazyjne j.

Masy pracujące całego św ia
ta  —  na przyk ładz ie  Zw. Ra
dzieckiego i  k ra jó w  dem okra
c ji ludowej, k tó re  w kroczy ły  na 
drogę socjalizm u —  przekonu
ją  się coraz bardzie j, że ty lko  
socjalizm  w yzw o li narody od 
nieszczęść n iew o li kap ita lis tycz 
nej i  zapewni im  szczęśliwą 
przyszłość.

W  6 roczn icę  czechosłowacko- 
radzieck iego u k ła d u  p rzy jaźn i

P R A G A  (P A P ) —  Z okazji
przypadającej na poniedziałek 
12 bm. szóstej rocznicy cze
chosłowacko • radzieckiego u- 
k ładu p rzy jaźn i i  wzajem nej 
pomocy odbędą się w  całej 
Czechosłowacji uroczyste aka
demie. W  Pradze rocznica ta 
zostanie uczczona również ga
low ym  koncertem F ilh a rm on ii 
czeskiej, przed k tó rym  w yg ło 
si przemówienie w iceprem ier 
S iroky.

Prasa czechosłowacka za
mieszcza a r ty k u ły  poświęcone 
te j doniosłej rocznicy.

★
M O S K W A  (P A P ) —  Dzien

n ik  „ Izw ie s tia “  zamieszcza a r
ty k u ł czechosłowackiego m in i
s tra  spraw zagranicznych Cle- 
mentisa.

N aród czechosłowacki —  p i
sze m. in . Clementis —  od 
dawna tra k to w a ł p rzy jaźń  i 
sojusz ze Z w. Radzieckim  ja 
ko in tegra lną  część swego p ro 

gram u narodowego i  państwo
wego. Sojusz ten nie ty lko  
broni narodu czechosłowackie
go przed napaścią z zewnątrz, 
lecz i  zabezpiecza prawdziw ie 
wolny rozw ój wew nętrzny na
szego k ra ju , odpowiadający 
jego w o li i  potrzebom. .

Naród czechosłowacki do
brze rozum ie ja ką  osto ją jest 
dlań Zw. Radziecki i  ja k  nie
zm iernie cenna je s t pomoc 
Zw. Radzieckiego' w  dziele bu
dowy socjalistycznej Czecho
słowacji.

N ie ma dziedziny —  pisze 
na zakończenie m in is te r Cle
m entis —  w  k tó re j nie u w i
doczniłaby się owocność pogłę 
b ia jącej się p rzy jaźn i czecho
słowacko - radzieckie j.

Naród czechosłowacki uczy 
się z entuzjazmem od Związku 
Radzieckiego, k tó ry  zbudował 
socjalizm  i  kroczy stopniowo 
od socjalizm u od komunizmu.

Dla uczczenia 70-leda urodzin Towarzysza Stalina

Członkowie TPPR z „Ursusa“ wzywają 
do studiowania życiorysu Józefa Stalina

P łyną zobowiązania w sprawie podniesienia wydajności pracy
Serdeczne lis ty  dzieci po lsk ich

Przygotowania do uczczenia 70 rocznicy urodzin Tow a
rzysza Józeia Stalina rozbudziły nowe siły twórcze, spotę
gowały ruch współzawodnictwa, mający na celu przyspie
szenie budowy fundamentów socjalizmu w  Polsce i tym sa
mym wzmocnienie obozu pokoju i postępu, którego wodzem 
jest Józef Stalin. Równocześnie powstają w  zakładach pracy 
koła studiowania życiorysu W odza klasy robotniczej świa
ta. Członkowie TP P R  zakładów „Ursus“ wystąpili z inicja
tywą zapoznania wszystkich pracowników zakładów z Ży
ciem i działalnością J. W . Stalina,

Na posiedzeniu członków kó ł 
Towarzystwa P rzy ja źn i Pol
sko - Radzieckiej w  zakładach 
„U rsus“  powzięto jednomyślnie 
uchwałę, w  k tó re j m. in . czy
tam y:

„D la  godnego uczczenia 70 
rocznicy urodzin Generalissi
musa Stalina, W ielk iego Wodza 
mas pracujących św iata, kon
tynuatora  dzieła M arksa, E n 
gelsa, Lenina, wodza postępu i 
pokoju światowego, przyjacie-

W  odpowiedzi 
na wysiedlenie 

dyplom aty polskiego 
z Francji

Ambasada RP w  Paryżu zo
stała powiadomiona dnia 10 
bm. przed południem, że f r a n 
cuskie M SZ w yraz iło  życzenie, 
aby attache ambasady ob. Zdzi 
sław W ójc ik , g łów ny inspektor 
szkolnictwa polskiego we F ra ń  
c ji, opuścił F ranc ję  w ciągu 
trzech dni.

W  odpowiedzi na ten krok, 
polskie M SZ zażądało tego sa
mego dnia w  godzinach w ie
czornych, aby attache, amba
sady francu sk ie j w  W arszawie 
p. Jean Ju lien  M a rt in  opu
ścił granice Polski w  ciągu 
trzech dni. (P A P ).

K o le jn a  „s to lica 44 K uom in tangu  
w przededn iu  wyzwolenia

L O N D Y N  (P A P ). Według 
doniesień agencji Reutera z 
Hongkongu po ostatnich suk 
cesach chińskiej arm ii wyz
woleńczej resztki sił kuomin- 
tangowskich rozbiły się na 
luźne grupy, szukające ratun  
ku w ucieczce, lub kapitu
lacji. Usiłu ją one przede 
wszystkim schronić się do 
ostatniej prowincji pozosta
jącej w rękach Kuomintangu 
—̂ Sikang, górzystej i słabo 
zaludnionej. W ojska ludowe 
zajm ują pozycje, zam ykają
ce przejście do granic Bur- 
my i Indochin.

W ojska kuomintangowskie 
W Kunming, stolicy prowin
cji Yunnan, poddały się A r 
mii Ludowej.

L O N D Y N  (P A P ). Według 
doniesień agencji Reutera z 
Hongkongu czołówki A rm ii 
Ludowej znajdują się w od
ległości 10 kilometrów od 
Czeng-Tu, kolejnej „stolicy“ 
Kuomintangu. Inna kolumna 
A rm ii Ludowej posuwa się 
w kierunku prowincji Si
kang.

Obserwatorzy wydarzeń 
chińskich przewidują, że i 
ta prowincja może wkrótce 
znaleźć się w ręku A rm ii Lu  
dowej. Krążą pogłoski, że 
gubernator te j prowincji ma 
zamiar przejść na stronę rzą 
du ludowego.

Czang Kai-szek przybył sa 
molotem na Formozę.

W walce o przekroczenie planów

K opa ln ia  „Jaw orzno44 
w ykonała  p lan roczny

W  godzinach porannych dnia 
U  bm. w kop. „.Jaworzno“  wy 
dobyta została ostatn ia tona 
węgla, dopełniająca produkcję 
przewidzianą na rok  bieżący.

Przedterm inowe wykonanie 
planu rocznego uczciła załoga 
ogólnym zebraniem, na k tó rym  
ziożono serdeczne podziękowa
nia przodownikom pracy i  u- 
ezestnikom współzawodnictwa.

Plan roczny wykonano przed 
term inem  dzięki sjrstematycz- 
liemu przekraczaniu zadań pro 
dukcyjnych we wszystkich mie 
siącath br. oraz stałemu wzro
stow i wydajności pracy, która  
W porównaniu z rokiem  ubieg
ły m  podniosła się o ponad 10 
procent. W  nieco wyższym je

la  narodu polskiego, koła 
TPPR p rzy  zakładach „ U r 
sus“  zobowiązują się do 21 g ru 
dnia b r.: zapoznać wszystkich 
robo tn ików  i  pracowników za
kładów  z życiem i  działalnością 
Józefa Stalina. Do 17 stycznia 
1950 r., t j .  5 rocznicy wyzw o
len ia  W arszaw y i  „U rsusa“  
założyć ko ła  samokształcenio
we, w  celu przestudiowania ży 
ciorysu Stalina, zorganizować 
kurs języka rosyjskiego dla 150 
osób, zwerbować 200 prenume
ra to rów  pism radzieckich i 
pism TPP-R, uruchom ić św iet
licę TPPR.

Podejmując powyższe zobo
wiązania, wzywam y wszystkie 
koła Tow. P rzy ja źn i Polsko - 
Radzieckiej z całego k ra ju  do 
podjęcia i  rozw inięcia naszej 
in ic ja ty w y  dla mocniejszego 
zacieśnienia więzów p rzy jaźn i

narodu polskiego z narodami 
Zw iązku Radzieckiego“ .

*
Ape l TPPR  z zakładów 

„U rsus“  pod ję ły  koła Tow. 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej 
p rzy Państw. Zakładach Prze
m ysłu W łókienniczego w Ży
rardow ie, zobowiązując się do 
17 stycznia 1950 r. —  5 rocz
nicy wyzwolenia W arszawy i 
Żyrardowa zapoznać wszyst
k ich członków Towarzystwa z 
życiorysem Józefa Stalina, zaś 
do 21 grudn ia br. zorganizo
wać ko ła  samokształceniowe 
w celu przestudiowania życio
rysu Józefa S talina , zorganizo
wać kurs  języka rosyjskiego 
dla 200 słuchaczy, zwerbować 
300 prenum eratorów  czaso
pism radzieckich i  TPPR.

W  ślad za członkam i Towa
rzystw a P rzy ja źn i Polsko - Ra
dzieckiej zakładów „U rsus“  i 
Zakładów Żyrardowskich po
szły koła TPPR przy F ab ry 
ce Sztucznego Jedwabiu w 
Clsodakowie, podejmując podob
ne zobowiązania.

Miniatura parowozu 
w darze od załogi 

„Fabloku“
Załoga „F ab loku “  w liście 

g ra tu lacy jnym  do Józefa Sta
lina  zobowiązuje się m. in.

przyspieszyć wykonanie zesta
wów kołowych dla parowozów, 
przystąp ić do współzawodni
ctwa jakościowego między od
działem mechanicznym a od
działem kuźni, wyremontować 
jeszcze w roku b ieżącym ^ ma
szyny - s z lifie rk i, któ rych re 
m ont przewidziany by ł na 1950 
rok craz zebrać 100 ton złomu 
do 21 grudn ia br., w godzinach 
poza pracą.

Robotnicy „Fab loku“  przygo
tow a li dar w  postaci a rtys tycz
nie wykonanej m in ia tu ry  mo
delu parowozu.

„Twoje życie uczy, jak 
należy walczyć

„Drogowskazem  dla nas jest 
Twoje życie, Tw oją dzia ła l
ność, k tó ra  uczy, ja k  należy 
walczyć, ja k  budować socja
lizm , ja k  przezwyciężać tru d 
ności i odnosić zwycięstwa, jak 
likw idować wszelkie przejawy 
oportunizm u i odchylenia od za 
sad m arksizm u, ja k  podnosić 
rew olucyjną czujność, wzmac
niać i  rozw ijać socjalizm “  — 
piszą robotnicy W arsztatów  Ko 
le jowych w Bydgoszczy.

Po serdecznych słowach ży
czeń następują konkretne zobo
w iązania podniesienia wydajno 
ści pracy.

(Dokończenie na str. 2)

Przygotowania mas pracujących świata 
do uczczenia dnia urodzin 

Towarzysza Stalina

Zam knięcie IV  sesji 
Zgromadzenia  

Ogólnego O N Z
N O W Y  JO R K  (P A P ). Dnia 

10 g rudn ia  zakończyła swe p ra  
ce IV  sesja Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ.

Sesja trw a ła  12 tygodni.

Parlam ent W ęgier 
przyjął ustawę 

o 5 letn im  planie 
gospodarczym

B U D A P E S ZT  (P A P ) — 
Zgromadzenie Narodowe po 
dyskusji uchw aliło  jednom yśl
nie p ro je k t ustaw y o narodo
w ym  pięcio le tn im  plan ie go
spodarczym.

Przedstawiciele różnych 
s tronn ic tw  podkreśla li, że plan 
ten jes t nowym  w ie lk im  k ro 
k iem  na drodze prowadzącej 
do socjalizm u i  że wzmocni on 
obóz pokoju, k tó rem u przewo
dzi Zw. Radziecki. P lan ten 
jes t dowodem pokojowej, tw ó r 
czej pracy ludu węgierskiego.

M O S K W A  (P A P ) — Załogi przedsiębiorstw Moskwy 
i całego kraju meldują o coraz to nowych sukcesach pro
dukcyjnych ku uczczeniu 70-lecia urodzin Generalissimusa 
Stalina. Również masy. pracujące w  innych krajach przy- 
gotowują się do uczczenia dnia urodzin Towarzysza Stalina.

M oskiewskie zakłady prze
m ysłowe „S ie rp  i  M ło t“  w yko 
na ły  w  tych dniach ponad plan 
k ilkase t tor. wysokogatunkowej 
sta li.

Zakłady „Czerwony P ro le ta
riusz“  -wykonały już w  w ielu 
działach plan roczny. Im ponu
jące sukcesy osiągają przodow
nice zakładów włókienniczych 
„T rechgorna ja  M anu fak tu ra “ . 
Jedna z n ich —  K ata rzyna  Mo- 
skwina, k tó ra  ju ż  w  sierpniu 
ubiegłego roku  wykonała w 
swoim zakresie plan pięcio le t
n i, wykańcza obecnie 7-mą nor 
mę roczną. ,

Załoga d ru g ie j moskiewskiej 
fa b ry k i zegarków zobowiązała 
się wyprodukować do dnia 21

grudn ia dziesią tk i tysięcy ze
garków  i zegarów ponad plan.

W y b itn y  udzia ł we współza
wodnictw ie z okazji 70-lecia u- 
rodzin Generalissimusa Stalina 
b iorą pracownicy żeglugi rzecz 
nej, k tó rzy  zobowiązali się do 
przedterm inowego wykonania 
planu przewozów na ro k  1950.

Pociąg z darami narodu 
węgierskiego 

przybył do Moskwy
M O S K W A  (P A P ). —  W  nie

dzielę p rzyb y ł pociąg z daram i 
narodu węgierskiego z okazji 
70-lecia urodzin T ow arzysza ' 
Stalina. N a pow itan ie  pociągu j

p rzyb y li przedstawiciele Cen
tralnego K om ite tu  Obchodu 
70-lecia urodzin Stalina, przed
stawiciele moskiewskiej rady 
delegatów ludu pracującego, 
m in is terstw a spraw zagranicz
nych ZSRR i  członkowie amba
sady węgierskie j.

W agony pociągu ozdobione 
b y ły  zielenią oraz fla g a m i i  
herbami ZSRR i  W ęgierskie j 
Republiki Ludowej. Na jednym 
z wagonów w idn ia ł w ie lk i po r
tre t Generalissimusa Stalina.

W ysłannicy węgierskich mas 
pracujących przyw ieź li setki 
darów, k tó rych  przygotowanie 
było wyrazem  m iłości i  wdzię
czności narodu węgierskiego 
dla W ielk iego Wodza mas p ra 
cujących całego świata. Wśród 
darów zna jdu ją  się w yroby 
przem ysłu węgierskiego, przed
m io ty  sztuk i ludowej itp .

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Nowe dowody zbrodniczej działalności 
Kostowa i jego bandy

Zeznania świadków ujawniają w pełni ohydną ro lę  
zdrajców narodu bułgarskiego

szcze stopniu wzrosło również 
w omawianym okresie wydoby
cie węgla.

W  ro z w ija ją c y m  się o s ta tn io  
coraz lep ie j zespołowym współ 
zawodnictwie przodują n). in .: 
brygada ścianowa Wojciecha 
ćw ika  na szybie „B ie ru t“ , bry 
gada fila ro w a  górn ika  Józefa 
S ka lnego na  szybie „J a n  •—  
K an ty “  oraz Konstantego W il 
kosza na szybie „Sobieski“ .

Indyw idualn ie  
w yn ikam i pracy 
górnicy przodowi: 
Proksa, Ludw ik

najlepszym : 

chlubią się 
W ładysław  

Buja i Jan
Kościelniak, wykonujący od 
180 —  266 proc. norm y techni 

cznej.

Anglosasi 
utrudniają walkę  
z neohitleryzmem  

w Austrii
W IE D E Ń  (P A P ). Na ostat 

n im  posiedzeniu Sojuszniczej 
Rady K o n tro li przedstaw iciel 
ZSRR generał Żełtow złożył o- 
świadczenie, w k tó rym  zwrócił 
uwagę na fa k t  odradzania się 
h itle ryzm u w  A u s tr ii.

Przedstaw iciel ZSRR zapro
ponował, by Rada K on tro li za 
żądała od rządu austriackiego 
przedstaw ienia do dnia 1 s ty 
cznia 1950 roku sprawozdania 
ó wykonaniu ustawy a n ty h it
lerowskiej.

. Przedstawiciele U S A  i  F rań  
c ji nie chcieli powziąć natych
m iastowej decyzji w sprawie 
wniosku radzieckiego, zgodzili 
się jednak na przekazanie de
k la ra c ji gen. Żełtewa do dyrek 
to r:a tu  politycznego Rady. _ 

Przedstawiciel b ry ty js k i
sprzeciw ił się nawet propozycji 
amerykańsko - francusk ie j, 
wskutek czego postanowiono 
rozpatrzyć powyższą spraw 
ponownie na następnym posie
dzeniu Rady.

W  procesie Trajczo Kostowa 1 jego wspólników, Sąd na 
posiedzeniu w  dniu 10 bm., po dodatkowym, przesłuchaniu 
oskarżonego Hadżi -  Panzowa, przystąpił do przesłuchania 
świadków. Zeznania świadków w  pełni potwierdzają oskar
żenia przeciwko bandzie Kostowa, ujawniając w  całej ohy
dzie zbrodniczą działalność oskarżonych przeciwko naro
dowi bułgarskiemu.

S O FIA . (P A P ). —  Na sobot
n im  posiedzeniu Sąd postano
w ił przesłuchać dodatkowo o- 
skarżonego H adżi - Panzowa 
na tem at jego szpiegowskiej i 
prow okatorsk ie j działalności w 
Sofii. Na pytan ia  przewodni
czącego, H adżi •- Panzow o- 
świadczył, że ro z w ija ł w  Sofii 
działalność zgodnie z in s tru k 
cjam i P ijade i  innych n a jb liż 
szych współpracowników T ito.

P ijade i  W łado Popowicz in 
teresowali się sytuacją w  B iu 
rze Politycznym  KC B P K  i py 
ta li oskarżonego czy są jakieś 
oznaki rozłam u w  B iurze P o li
tycznym . „Odpowiedziałem im 
—  zeznaje oskarżony —  że mo
im  zdaniem nie ma żadnych w i
doków na roz łam  w  B iurze Po
litycznym  AC B P K “ .

P ijade i  Popowicz po lec ili o- 
skarżonemu, aby występow ał 
fo rm aln ie  jako przeciw n ik T ito  
i zdobył sobie zaufanie jugo- 
łow iańskich em igrantów  p o li

tycznych w B u łg a rii.
* Zadaniem oskarżonego było 

czujne śledzenie p o lity k i B u ł
g a rii wobec Jugosław ii oraz 
obserwowanie działa lności ak 
tyw nych jugosłow iańskich em i
grantów politycznych.

Przedstawiając swą współpra 
cę z jugosłow iańskim  ambasa
dorem  w S ofii C icm ilem, oskar
żony podkreślił, że C icm il oso
biście k ie row ał akcją szpiegow
ską i propagandową w  K ra ju  
P iryńskim . Celem te j dz ia ła l
ności było oderwanie K ra ju  F i- 
ryńskiego od B u łg a r ii i  p rzy łą 
czenie go do Jugosław ii.

Paryska wystawa 
„W  hołdzie Stalinowiet

Cala francuska klasa robotnicza, a wraz z nią postępo
wy odłam inteligencji francuskiej — przygotowują się do 
rezeseniu 70 rocznicy urodzin wodza mas pracujących 
świata — Józefa Stalina. Z całej Francji bez przerwy 
napływają do Paryża dary, które gromadzone są obecnie 
na specjalnej wystawie. Fotografia nasza przedstawia 
mały fragment tej pięknej wystawy, na której obok 
darów robotników widzimy dary artystów — malarzy, 

rzeźbiarzy, ceramików. Foto AR

O tw arcie  m auzoleum  
G eorgi D ym itrow a  w S o fii

Dywersyjna działalność agentów 
Tito w Kraju Piryńskim

Następnie p rzys tąp ił Sąd do | macedońskiej w  B u łg a rii C y iy l
przesłuchania świadków. Jako 
pierwszy zeznawał b. przewod
niczący organ izacji m łodzieży

Nikołow, Georgiew,
Świadek zeznaje, że z począt

kiem  1946 roku naw iązał kon

ta k t z Cwietą Czalowską, 
współpracowniczką ambasady 
jugosłow iańskie j w  S ofii. Cza
lowska codziennie praw ie p rzy 
chodziła do k lubu Macedończy
ków i  przynosiła ze sobą jugo 
słowiańską lite ra tu rę  po litycz
ną.

Świadek nie jednokrotn ie in 
fo rm ow ał ją  o działalności o r
ganizacji m łodzieży macedoń
skie j. Czalowska interesowała 
się w szczególności zwolennika
m i Wanczo M ichajłow a —  her
szta macedońskiej g rupy faszy
stowsko - te rro rys tyczne j.

Czalowska zaproponowała 
świadkowi, aby został agentem 
urzędu bezpieczeństwa państwo 
wego Republiki Macedońskiej, 
k tó ra  wchodzi w skład Jugo
sławii'. Świadek zgodził się na 
to.

Po swyjeździe Czalowskiej z 
Sofii —  miejsce je j zają ł Za- 
firow sk i. Polecił on świadkowi 
zbieranie in fo rm ac ji, dotyczą
cych m. in. organizacyjnych i, 
po litycznych problemów m ło
dzieży macedońskiej i w p ły 
wów N ik o ły  Petkowa na emi
grantów  macedońskich. Zada
niem świadka było również wer 
bowanie Macedończyków do wy 
jazdu do Jugosław ii.

Z początkiem 1947 roku świa 
dek Georgiew otrzym ał stano-
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S O FIA  (P A P ). —  Dnia 10 
bm. odbyło się otwarcie mauzo
leum Georgi D ym itrow a. W  
mauzoleum, na m asywnym  po
stumencie z czarnego m arm u
ru , s to i sarkofag ze zw łokam i 
wodza narodu bułgarskiego i 
wiernego przy jac ie la  ZSRR. U 
wezgłowia złożono wieniec lau 
row y oraz wieniec z żywych 
kw ia tów , przepasany szeroką 
czerwoną wstęgą, na k tó re j w i 
dnieje napis: „D rog iem u p rzy
jac ie low i i  towarzyszow i Geor
g i M icbajłow iczow i D ym itro 
wow i. J. S ta lin “ .

Jako p ierw si odw iedzili mau 
zoleum prem ier Ko] arów, se
kre ta rz  KC B u łga rsk ie j P a rtii 
Kom unistycznej, w iceprem ier 
Czerwenkow, członkowie B iura 
Politycznego B P K  i  B iu ra  Ra
dy Narodowej F ro n tu  P a trio 
tycznego, wdowa po Georgi Dy 
m itrow ie  i  jego syn.

Na o tw arc iu  mauzoleum obe
cny b y ł również bohater pracy 
socjalistycznej, p ro f. Zbarski 
i  pozostająca pod jego k ie row 
nictwem  grupa uczonych ra 
dzieckich, k tó rz y  zabalsamowa
l i  zw łok i Georgi D ym itrow a.

Następnie w  gmachu Rady 
M in is trów  odbyło się wspólne 
posiedzenie Rady M in is trów , 
KC B u łga rsk ie j P a r t i i K om uni
stycznej i  B iu ra  Rady Narodo
w ej F ro n tu  Patriotycznego.

N a posiedzeniu przem awiał 
prem ier Kolarow , k tó ry  oświad 
czy ł: „O tw ie ra jąc mauzoleum 
Georgi D ym itrow a dla całego

narodu bułgarskiego ślubuje
m y wobec św ietlanej pam ięci 
naszego zm arłego wodza, że po 
zostaniemy w ie rn i jego naka
zom i  przede w szystkim  będzie 
m y s trzeg li ja k  źrenicy oka 
p rzy jaźn i ze Zw. Radzieckim“ .

Naw iązując do odbywającego 
się obecnie procesu Kostowa 
i jego wspóln ików, prem ier K o 
la row  pow iedzia ł:

Podobnie, ja k  ongiś h itle ro w 
cy us iłow a li zamordować D y
m itrow a, tak  i  im peria liśc i ar.- 
glo - amerykańscy nie zawaha
l i  się włączyć planów zabój
stwa D ym itrow a do swych za
mierzeń, mających na celu 
podporządkowanie Bałkanów  
im peria lizm ow i anglo - am ery
kańskiemu. Ohydne zadanie 
pow ie rzy li oni przekupionej 
przez siebie nikczem nej ban
dzie tito w sk ie j. Jednakże czu j
ność kom unistów  bu łgarsk ich  
un iem ożliw iła  rea lizację tego 
diabelskiego planu. Trajczo-ko- 
stowcy nie zdecydowali się do
konać zamachu na życie nasze
go ukochanego wodza, ale p rzy  
śpieszyli jego śmierć.

*
Mauzoleum zostało o tw arte  

w  dniu 11 bm. dla wszystkich, 
pragnących złożyć hołd pam ię
ci Georgi D ym itrow a. Przed 
mauzoleum gromadzą się nie
kończące się szeregi m ieszkań
ców Sofii, by przejść potem ko
le jno przed sarkofagiem  ze 
zw łokam i wodza i nauczyciela 
narodu bułgarskiego.

I i  Kongres Czechosłowackich 
Zw iązków Zawodowych

PR A G A  (P A P ). W  sali Pa
łacu Przemysłowego w Pradze 
rozpoczął się w  niedzielę 11 
bm. d rug i ogólnokrajowy Kon
gres Czechosłowackich Zw iąz
ków Zawodowych z udziałem 
2.500 4,'egatów z całej Czecho 
Słowacji oraz gości z w ielu 
państw' europejskich i poza
europejskich.

Na otw arciu  Kongresu obec
ni byli prezydent repub lik i 
G ottwald, przewodniczący Zgro 
madzenia Narodowego «ir John, 
prem ier Zapotocky w raz ze 
wszystkim i członkami rządu, 
sekretarz generalny Kom unis
tycznej P a r t ii Czechosłowacji 
poseł Slansky i inn i. św iatową 
Federację Związków Zawodo

wych reprezentuje di V i¡ to r i i  
i B. Gebert.

Na Kongres przytiy ła  delega 
eja polska z tow. A . Zawadz
kim  na czele, k tó ry  by ł je d 
nym  z mówców zagranicznych, 
w ita jących Kongres.
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I.  W ŁA S O W . P rz e w o d n ic z ą 
c y  P re z y d iu m  R ad y  N a f-  
w yZazej R S FR R : ' Józe f 
S ta lin  — tw ó rc a  w ie lo n a 
ro do w e go  so c ja lis ty c z n e g o
p ańs tw a  ra d z ie c k ie g o . 

a o M A N  J U R Y S : B u łg a r ska 
n i ia  tito w s k ie s ro  fa szy 
zm u  p rzed  sadem .

W A C Ł A W  M O R A W S K I: — 
w ie c e j a k ty w n o ś c i na od 
c in k u  ra d  n a ro d o w y c h .
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Uroczyste 
posiedzenie P A U  

dla uczczenia 
I .  P . Pawłowa

Dnia 10 im ,  odbyło się w  
P o lsk ie j A kadem ii U m ie ję tno 
ści w  K rakow ie  uroczyste po
siedzenie dia uczczenia 100 ro 
cznicy u rodzin  znakom itego 
rosy jsk iego fiz jo lo g a  I. P. Paw 
łowa.

N a uroczystość p rz y b y li licz 
n i członkowie P A U , dziekani i 
pro fesorow ie U n iw e rsy te tu  Ja 
g ie llońskiego i innych wyższych 
uczeln i oraz przedstaw icie le 
społeczeństwa krakowskiego. 
Obecny rów nież b y ł konsul ra  
dziecki Bakunow.

Uroczystość zaga ił p ro f, UJ 
d r. Szafer, p ro f. ,  dr. F ra n c i
szek Czubalski —  re k to r U n i
w e rsy te tu  W arszawskiego 1 
cz łonek  P A U  w y g ło s ił odczy t 
p t. „P aw łów  jako badacz i 
m yś lic ie l“ .

K lęska wyborcza 
labourzystćw  
w Australii

L O N D Y N  (P A P ). Z Sydney 
donoszą, że w yb ory  parlam en
ta rn e  w  A u s tra li i zakończyły 
się porażką tam te jszych labou 
rzystów . W edług prow izorycz
nych danych b lok libera lno- 
a g ra rn y  o trzym a 75 m andatów, 
a labourzyści —  44 z ogólnej 
liczby 123. Los pozostałych 
m andatów nie je s t jeszcze zna
ny.

W  związku z w yn ikam i w y 
bór ów przywódca libe ra łów  
B,obert Gordon Menzies ma u- 
tw orzyć nowy rząd.

Łagodny w yrok  
na malwersanta

T h o m a sa
N . JO R K  (P A P ) —  B y ły

przewodniczący kom is ji p a rla 
m enta rne j do badania „d z ia ła l
ności an tyam erykańsk ie j“  T ho 
mas, k tó ry  dopuścił się m a l
w ersac ji i  fa łszow ania  lis t
płac, zosta ł skazany na karę
zaledwie 6 m iesięcy więzienia 
i 10 tys. dolarów g rzyw ny, 
chociaż za tego rodzaju prze
stępstwa wym ierzane są zw y
k le  n iezrównanie cięższe kary .

W a rto  podkreślić, że Tho
mas m im o wytoczonej m u spra 
w y  ka rn e j o trzym yw a ł dotych-. 
czas regu la rn ie  pensję posel
ską, chociaż ani razu nie z ja 
w i ’ się w  Kongresie od lis to 
pada 1948 roku.

Przygotowania  
do obchodu 
dnia urodzin

Towarzysza Stalina

H E L S IN K I. (P A P ). —  K o 
m ite t W ykonawczy f iń s k ie j 
cen tra li zw iązkow ej, to w a rzy 
stwo p rzy ja źn i fińsko  - radziec 
k le j i inne organizacje p rzygo 
tow u ją  się do uczczenia 70-le- 
cia urodzin  Generalissimusa 
S talina .

Prześlą one S ta linow i jako 
swój sym boliczny dar popier
sie M aksym a Gorkiego w yko 
nane w  1917 roku  przez rzeź
b ia rza  fińsk iego  A lpo  Sailo.

*
B U D A P E S Z T . ( P A P ) .— K u 

uczczeniu 70-lecia urodzin 
S ta lina  W ęgry  wypuszczają se
r ię  jubileuszowych znaczków 
pocztowych.

*
PARYŻ. (P A P ). —  Znany 

poeta Paul E lua rd  og łos ił d łuż
szy poemat ku  czci tow . 
S talina .

*
B E R L IN . (P A P ). —  Czołow i 

członkowie n iem ieckie j S ocja li
stycznej F a r t i i  Jedności w y 
g łasza ją  liczne odczyty, by za
poznać szerokie masy z życiem 
i czynami S ta lina .

W  na jb liższym  czasie ukaże 
się po niem iecku pierwszy tom 
w ybranych dzie ł S ta lina . W  
dniu 1S g rudn ia  o tw a rta  zo
stanie w ystaw a pod hasłem : 
„J . S ta lin  —  Przywódca i N au
czycie l postępowej ludzkości w 
walce o pokój, demokrację i  so
c ja lizm “ .

Szczytowym  punktem  uroczy 
stości urodzinowych w Niemiec 
k le j Republice Dem okratycznej 
będzie w ie lka  akademia dnia 
20 bm „ na k tó re j przemówi 
prc.iydent W ilhe lm  Pieck.

*
M O S K W A . — (P A P ). — Jak 

donosi z ro n jo n  agencja TASS 
K om ite t C en tra lny  Dem okra
tycznego F ron tu  P a trio tyczne 
go K ore i w y ło n ił specjalną ko
m is ję  pod przewodnictwem  pre 
m ie ra  K im  Tr-sena dla p rzygo 
tow ania obchodów z okaz ji 70 
rocznicy urodzin towarzysza 
S talina .

*
R ZYM . (P A P ). — „U n ita “  

donosi, że KC T ries teńsk ie j Par 
l i i  Kom unistycznej zaaprobo
wał plan obchodów ku czci 
S ta lina . Masy pracujące T r ie 
stu p rzyg o tow u j-} liczne podar
k i urodzinowe.

Z kole i Sąd przesłuchał 
św iadka Ign a ta  Mładenowa, 
k tó ry  w okresie w ładzy m onar
cho - faszystow skie j b y ł p re
zesem sądu polowego w S ofii 
i w  roku 1942 prow adził proces 
przeciwko Członkom n ie lega l
nego kom ite tu  Centralnego 
B u łga rsk ie j P a r t i i Robotniczej 
(kom unis tów ). Sprawa ta  o- 
trz y in a ła  nazwę „procesu 62“ .

Przewodniczący Sądu: W  ja 
k im  charakterze b ra ł Pan u- 
dz ia ł w  tym  procesie?

Świadek Ig n a t M łpdenow: W  
charr kterze przewodniczącego 
sądu polowego w  S ofii. Człon
kam i tego sądu b y li m. in . ka
p itan  M etody Je łk in  i Kazan- 
d ijew . Oskarżenie popiera ł pro 
k u ra to r S tbM ojliakow .

Przewodr.-ic.ząćy Sądu: Jakie 
b y ły  ogólne wytyczne, k tórych 
przestrzegaliście z polecenia 
rządu podczas rozpatryw ania  
tego rodzaju 3praw ?

Świadek: Is tn ia ły , ins trukc je , 
by rozpatryw ać tak ie  sprawy

niezwłocznie, szybko i  suro
wo.

Przewodniczący Sądu: Czy 
b y ły  to w ytyczne dla wszyst
k ich sądów polcwych ?

Św iadek: Tak.
Przewodniczący Sadu: Czy 

o trzym a ł Pan jak ieś Specjalne 
in s tru kc je  odhośnie działaczy 
p a r ti i kom unistycznej?

Świadek: Ins trukc je  tak ie  
is tn ia ły ; sprowadzały się one 
do tego, by wobec głównych 
przywódców zastosować n a j
surowszy i  najcięższy w ym ia r 
ka ry .

P r: wędniczący Sądu: Czy 
przypom ina Pan sobie w y b it
niejszych oskarżonych w tym  
procesie ?

Świadek: O ile sobie przypo
m inam oskarżonym i b y li:  Ge- 
o rg i M inczew, Anton Iwanow, 
Romanow', Bogdanów, Wapea- 
row, Tra jczo Kos to w, Masla- 
row  i inn i, k tó rych  nazwisk n:e 
mogę sobie teraz przypom  
nieć.

Przewodniczący Sądu: Czy 
pam ięta Pan, ja k i zapadł wów 
czas w y ro k  ?

Świadek: O tym  w łaśnie
chciałem  opowiedzieć. Pewnego 
dnia, w  czasie „procesu 62“  
p rzyb y ł do sądu m in is te r spraw 
wojskow ych gen.. M ichów. W e
zw a ł m nie do siebie i zażądał, 
bym  po in fo rm ow a ł go o stanie 
procesu.

Następnie gen. M ichów po
p ro s ił o wym ienien ie nazwisk 
oskarżonych i  podanie, ja k ie  
w y ro k i oni o trzym ają . W ym ie
n iłem  szereg nazw isk m. in. 
T ra jczo Kostowa, dodając p rzy 
tym,- że 8 —  9 oskarżonym g ro 
zi ka ra  śm ierci.

Wówczas gen. M ichów po
w iedzia ł abym pos ta ra ł się zna 
leźć okoliczności łagodzące od
nośnie Tra jczo Kostowa i  a- 
bym  w p łyn ą ł na innych człon
ków Sądu w tym  k ie runku , a- 
by T ra jczo Kostow nie znalazł 
się wśród osób skazanych na 
śmierć.

„T a k ie  je s t życzenie w ładz

Świadek M aniu Naczew po
tw ie rd z ił, że naczelnik w ydz ia 
łu  po litycznego p o lic ji b u łg a r
sk ie j Geszew, b y ł agentem an
g ie lsk im  i  cieszył się popar
ciem dw oru carskiego.

Geszew zakom unikow ał m i
— zeznał świadek Naczew — 
że zwerbował w  charakterze 
ta jnych agentów —  Tra jczo Ko 
stówa, Petko Kun ina, Stefana 
Bogdanowa, Iwana M aslarowa 
i innych.

W  m aju 1944 r. Geszew za
kom unikow ał Naczewowi, że 
sąd, k tó ry  rozp a tryw a ł sprawę 
członków KC, skazał T ra jczo 
Kostowa fi a dożywotnie w ię
zienie a nie na karę śm ierci 
ty lk o  dlatego, że Kostow, byt 
jego —  Geszewa —  w spó łp ra
cownikiem . Geszew powiedział 
również, że zam ierza w yko rzy 
stać T ra jczo Kostowa później, 
gdy Kostow w yjdz ie  z w ięzie
nia.

Świadek A nd rze j P ram ato- 
row, k tó ry  w roku 1942 s łuży ł 
w W ydzia le  Po litycznym  p o li
c ji bu łg a rsk ie j, zeznał, że w 
d ru g ie j połow ie 1943 r. o trz y 
m a ł od swego zw ierzchn ika Pa
w łowa rozkaz w yjazdu  do w ię
zienia w  Plewen i  przekazania 
w ięźniow i po litycznem u Iw a 
nowi Bogdanowawi zwerbowane 
mu przez Geszewa, specjalnej 
in s tru k c ji,  w  k tó re j zlecano 
Bogdnnowcwi, by rozw iną ł 
wśród w ięźniów  po litycznych 
propagandę przeciwko l in i i  par 
t l i  kom unistycznej t j .  przeciw 
ko zbro jne j walce z faszystow 
ską żandarm erią i  z niem iec
k im i w ładzam i okupacyjnym i.

W raz z P ram atorow em  do 
w ięzienia pleweńskiego w y je 
chał rów nież g łów ny inspek
to r w ydz ia łu  politycznego, po
l ic j i  A leksander Sanlcow.

F rąm atorow  spo tka ł się z 
Bogdanowem i  w ręczy ł m u dy
spozycje Pawłowa.

Sankow zakom unikow ał m i 
później —  ośw iadczył świadek
—  że on również w ręczy ł po
dobne in s tru kc je  przebyw ają
cym w  w ięzieniu Tra jczo K o 
stowowi, Iwanowu Maslarowo- 
wn, Lazarow i Koliszewskieniu 
i  Georgi Ganewowi.

Później b. współpracow nik 
p o lic ji S to ił Draganów po
wiedzie.! m i —  zeznał świadek 
P ram atorow  —  że Tra jczo K o 
stow jes t agentem p o lic ji.

Z kole i Sąd przeszedł do prze 
śłuchiw ania św iadka Jordanu 
K a tra ńd ijew a , k tó ry  w  roku  
1943 b y ł członkiem  K om ite tu  
Centralnego B u łg a rsk ie j P ar-

zw ierzchnich“  —  pow iedzia ł 
gen. M ichcw. Wówczas zrozu
m ia łem , ża jes t to życzenie ca
ra  Borysa, gdyż gen. M ichów 
pod słowem „w ładze zw ierz
chnie“  zawsze m ia ł na m yś li 
cara.

Następnie zeznawał świadek 
M etody Je łk in , b. kap itan  a r
m ii bu łga rsk ie j, członek faszy 
stowskiego sądu polowego, k tó 
ry  w  roku 1942 sądził człon
ków  B u łga rsk ie j P a r t ii Kom u
n istycznej. Zeznania Je łk ina  
po kryw a ją  się z zeznaniam i Ig 
nata Mładenowa.

Świadek M iko ła  Czauszew 
zeznał, że przebyw ał w  jednej 
celi z T ra jczo Kostowem, gdy 
w roku  1942 aresztowany zo
s ta ł przez po lic ję bu łgarską. 
Byłem  wówczas bardzo zdzi
w iony —  powiedział świadek —  
że Kostow  o trzym yw a ł znacz
nie lepsze jedzenie, an iże li po
zosta li w ięźniow ie.

T ra jczo Kostow  o trzym yw a ł 
rów nież dz ienn ik i i  czasopis
ma.

t i i  Robotniczej (kom unistów ).
Jesienią 1943 r. —  oświad

czy ł świadek —  do RC p a r ti i 
nadszedł l is t  od Tra jczo K o
stowa, k tó ry  w tym  czasie znaj 
dowal się w  w ięzieniu pleweń- 
skim . W  liście tym  Kostow  w y
pow iedział się przeciwko zb ro j
nej walce i ruchow i pa rtyzan 
ckiemu. Oznaczało to, iż by! 
on przeciwny walce z okupan
tam i n iem ieckim i i  żandarme
r ią  bu łgarską.

Kostow tłum a czy ł swą kap i- 
tulaneką postawę obawą przed 
terrorem  ze strony okupantów 
niem ieckich i żandarm erii.

Nasi so jusznicy we Froncie 
P a trio tycznym  —  p isa ł Kostow 
—- przerażą się tego te rro ru  i 
nasza pa rtia  znajdzie się w .o - 
samotnieniu.

Mówiąc o sojusznikach, Ko
stow oczywiście m ia ł na m yś li 
nie naszych uczciwych sojusz
n ików  we Froncie P a trio tycz 
nymi -— Dowiedział świadek -— 
lecz zwolenników Muszanowa, 
Giczewa, M ur a w lewa, N ik o ły  
Petkowa 1 innych, k tó rzy  n ie
jednokrotn ie  dom agali się od 
KC B u łga rsk ie j P a r t ii Kom u
nistycznej zaniechania w a lk i, 
z likw idow ania  ruchu pa rtyzan 
ckiego i  rozw iązania g rup  bo
jowych. Jednakże zdecydowana 
lin ia  bolszewicka, prowadzona 
przez KC p a r ti i pod k ie row n ic 
twem swego wodza Georgi D y
m itrow a , sparaliżow ała akcję 
Kostowa.

Świadek Swietan D ym itrow , 
k tó r$  do roku  1944 b y ł naczel
n ik iem  w ięzienia pleweńskie
go oraz świadek D y m itr  D ym i
trow , b y ły  g łów ny inspekto r 
w ięzienia pleweńskiego, po
tw ie rd z ili zeznania F ram ato- 
rowa.

św iadek Christo Pop-D ym i- 
trew , b y ły  naczelnik okręgowe
go kom isa ria tu  p o lic ji w  Sta- 
rożagorsku, zeznał, że za po
średnictwem  Geszewa zw iązany 
b y ł z wyw iadem  angie lskim , W  
m arcu 1943 r. —  pow iedzia ł on 
—  naczelnik w ydzia łu  p o litycz 
nego p o lic ji w  Starozagorsku, 
Genezo Sawakow, po in fo rm o
w a ł mnie, iż zwerbował jako ą- 
gen iów  p o lic ji Borysa Ć hris to- 
wa i N iko łę  Naczewa.

W  roku 1942 —  zeznał św ia
dek P op-D ym itrow  —  dowie
działem  się od Geszewa, że do
ło ż y ł on w iele starań, by u ra 
tować swego ta jnego w spó łp ra
cownika Tra iczo Kostowa od 
k a ry  , śm ierci, podczas procesu 
przeciwko członkom KC  P a rt ii 
K om unistycznej.

TRYBUNA LUDU

Nowe dowody zbrodniczej działalności 
Kostowa i jego bandy

Zeznania św iadków  u jaw n ia ją  w p e łn i ohydną ro lę
zdra jców  na rodu  bu łgarsk iego

DOKOŃCZENIE ZE STR. I

wisko okręgowego p ro ku ra to 
ra  w Newrokopie (w  K ra ju  P i- 
ry ń s k im ). Przed wyjazdem  do 
Newrokopu świadek o trzym a ł 
in s tru kc je  z ambasady jugos ło 
w iańskie j, k tó ra  zleciła  mu pro 
wadzenie propagandy za p rz y 
łączeniem K ra ju  P iryńskiego 
do R epub lik i Macedońskiej, 
wchodzącej w  skład Jugos ław ii 
W  K ra ju  P iryń sk im  świadek 
w spółpracował z agentam i T i-  
to, Korobarem  i  O lio łow skim .

Om awiając działalność oskar
żonego W asyla  Iwanowskiego, 
świadek podaje, że Iw anow ski 
po d ru g ie j w o jn ie  św iatowej 
p row adził działalność po litycz
ną w  Republice Macedońskiej, a 
następnie w y jecha ł do B u łga 
r i i .  S ta ra ł się on w y jaśn ić swą 
decyzję w y jazdu  do B u łg a rii

tym , że b y ł niezadowolony z 
an tybu łga rsk ie j p o lity k i,  jaką 
p row adz iły  w ładze R epublik i 
Macedońskiej.

A rgu m en ty  te —  zeznaje 
świadek — okazały się fa łs z y 
we. Iw anow ski współpracował 
w  B u łg a r ii z m ałą grupą dzia
łaczy macedońskich, k tó rz y  dą
ż y li do przyłączenia K ra ju  P i- 
ryńskiego do Jugos ław ii. Iw a 
nowski ro z w ija ł ożyw ioną dzia
łalność i  z czasem zosta ł prze
wodniczącym Macedońskiego 
K om ite tu  Narodowego.

Grupa po lityczna, na k tó re j 
czele s ta ł Iw anow ski i  do k tó 
re j należał rów nież świadek, dą 
ży ła  w  p ierw szym  rzędzie do 
podporządkowania w szystkich 
o rgan izac ji em igran tów  mace
dońskich w B u łg a r ii —  in te re 
som Jugosław ii.

Według instrukcji ambasady 
jugosłowiańskiej.

Z ko le i zeznawał świadek Dy 
m itr  C hristów , k tó ry  w raz z 
oskarżonym W asylem  Iw anow 
skim  prow adził działalność 
szpiegowską na podstaw ie in 
s tru k c ji ambasady jugos łow iań
sk ie j w  Sofii. Świadek podkre
ś lił,  że wszyscy p raw ie  pracow 
n icy ambasady jugos łow iań
sk ie j z ambasadorem Cicm ilem  
na czele —  za jm ow a li się szpie
gostwem.

św iadek C hris tów  podaje, że 
przekazyw ał oskarżonemu Ha- 
dżi Panzowowi m a te ria ły  szpie
gowskie, a m. in . in fo i-m acje o 
a rm ii bu łg a rsk ie j. Za swoje in 
fo rm acje  świadek o trzym a ł w y 
nagrodzenie pieniężne od współ 
pracow ników  ambasady ju g o 
słow iańskie j. '

Świadek Koczo T ra jk o w  Po- 
pow, Macedończyk, zeznał, że 
został z końcem 1943 roku  w y 
słany do B u łg a r ii dla p row a
dzenia dyw ersy jne j roboty 
wśród Macedończyków. Świa
dek naw iązał kon ta k t z Hadżi 
Panzcwem i  k ie ru jąc  się je 
go in s tru kc ja m i, s ta ra ł się do
prowadzić do roz łam u m iędzy 
em igran tam i macedońskim i a 
B u łga rską  P a rtią  K om unistycz
ną. Świadek ro z w ija ł rów no
cześnie propagandową akcję za 
przyłączeniem  K ra ju  P iryńsk ie  
go do Jugosław ii.

Świadek K a ta rzyn a  Spaso- 
wa, obywate lka jugos łow iań
ska, zeznaje że p rzyb y ła  do 
B u łg a r ii w  1942 roku. W  1945 
roku  naw iązała ona kon ta k t ze 
szpiegiem jugosłow iańskim  Cy
ry lem  Oderle, k tórem u przeka
zyw ała rozm aite  in fo rm ac je  na 
tu ry  po lityczne j i gospodarczej
0 mieście D ym itrow a.

W  październ iku 1946 roku 
świadek Spasowa podpisała o- 
fic ja ln e  zobowiązanie prowadzę 
nia rob o ty  szpiegowskiej na 
rzecz Jugosław ii. Zobowiązanie 
to wręczyła Spasowa w spó łp ra
cow nikow i ambasady jugos ło 
w iańsk ie j, Rodowiczowi. "W
1948 roku  Spasowa przekazy
wała urzędnikow i ambasady ju 
gosłow iańskie j M ila tow iczow i 
in fo rm acje  na tem at wrażenia, 
ja k ie  w yw a rła  w  B u łg a r ii rezo
luc ja  B iu ra  In fo rm acy jnego  w 
spraw ie Jugosław ii.

Świadek D arina  S ło ikowa, o- 
byw ate lka  jugosłow iańska, ze
znaje, że po w o jn ie  o trzym a ła  
pracę w  drug im  re jonowym  ko
m itecie so fijs k im  B u łga rsk ie j 
P a r t ii Kom unistycznej. Znajdo
w a ła  się ona na usługach w y 
w iadu jugosłow iańskiego i prze 
kazyw ała współpracow nikow i 
ambasady jugos łow iańsk ie j w  
S ofii, M ila tow iczow i, in fo rm a 
cje o Kom itecie C entra lnym  
B u łga rsk ie j P a r t i i KomunistyCz 
nej, o kom itecie m ie jsk im  BPK
1 o re jonowych kom ite tach 
BP K .

S tołkowa przepisyw ała pou f
ne m a te ria ły , ja k ie  zna jdow ały 
się w  drug im  s o fijs k im  kom i
tecie re jonow ym  B P K , i prze
sy ła ła  je  M ila tow iczow i. Od 
czerwca 1948 roku  do lu tego
1949 roku  S ło ikow a zaopa try
wa ła w yw iad  jugos łow iańsk i w 
doniosłe j w ag i in fo rm acje  na 
tem at sy tua c ji gospodarczej 
wsi bu łg a rsk ie j. ]

S ło ikowa zeznała następnie, 
że M ila tow icz up rzedz ił ją  w 
m a ju  1949 roku  o grożącym 
je j aresztowaniu. Powołując się 
na decyzję Jugosłow iańskie j 
P a r t i i K om unistycznej, M ila to 
wicz po lecił św iadkow i, by w 
wypadku aresztowania w ystą 
p iła  na procesie z oskarżenia
m i o nacjonalizm  pod adresem 
KC  B u łga rsk ie j P a r t i i K om uni
stycznej.

Stoikowa m ia ła  na procesie 
oświadczyć, że B u łga rzy  aresz
to w a li ją  jedyn ie dlatego, że 
je s t narodowości serbskie j. Da
le j m ia ła  S toikowa —  w  myśl 
in s tru k c ji M ila tow icza  oskarżyć 
funkcjonariuszy^ bu łgarskich 
w ładz bezpieczeństwa o rzeko
me znęcanie się nad nią.

„Zeznania wasze —  powie
dzia ł M ila tow icz do świadka — 
zostaną przez korespondentów 
zagranicznych rozgłoszone na 
ca ły  św iat. Radio Belgradu i 
rozgłośnie k ra jó w  zachodnich 
podniosą w ie lk i szum wokół 
waszych zeznań, co przyczyn i 
się do kom prom itac ji B u łg a r ii“ .

Świadek podaje, że p rzy ję ła  
do wiadomości in s tru kc je  M i
latow icza. O trzym yw a ła  ona ?Ó 
tys. lewów miesięcznie z fundu 
szów ambasady jugos łow iań
sk ie j w S ofii.

W  czerwcu 1949 roku M ila to 
wicz wezwał świadka Stoikowa 
i ,  zakom unikow ał je j,  że ma 
na tychm iast wyjechać do Ju 
gosław ii. M ila tow icz zapowie
dzia ł, że jego agenci p rzepro
wadzą S ło ikow ą nielegaln ie 
przez granicę.

M ila tow icz zaznaczył, że w 
Belgradzie panuje obecnie prze 
konanie, iż  proces, k tó ry  by 
m óg ł być wytoczony przeciw 
ko S tołkowej i innym  agentom 
jugosłow iańskim  —  w  ostatecz
nym  rezu ltacie  poderwałby au
to ry te t Jugosłow iańskie j P a r t ii 
Kom unistyczne j i ambasady ju 
gosłow iańskie j w  Sofii. D la te 
go zapadła decyzja odwołania 
S toikowej do Jugosław ii. S to i
kowa nie zdoła ła jednak uciec 
do Jugos ław ii, ponieważ zosta
ła  aresztowana przez b u łg a r
skie władze bezpieczeństwa.

Świadek Nedialczo Ganczow- 
ski. k tó ry  od roku  1947 praco
w a ł w  Radzie M in is trów , ze
znał, że Kostow ow i —  szcze
góln ie często sk łada ł w iz y ty  
ambasador Jugos ław ii w  S ofii, 
C icm il.

Przewodniczący Rady M in i
s trów  Georgi D y m itro w  nic 
nie w iedz ia ł o tych spotka
niach. Gdy D y m itro w  dowie
dzia ł się raz o spotkaniu K o 
stowa z C icm ilem  w  dniu 16 
czerwca 1948 r. w ostrych sło
wach d a ł.w y ra z  swemu głębo
kiem u oburzeniu.

Po przesłuchaniu św iadka 
Asena G rigorowa, k tó ry  opo
w iedz ia ł o spotkaniu Kostowa 
z KardClem w  końcu roku 1944, 
Sąd p rz y s tą p ił do przesłucha
nia św iadka E m ila  Nedelcze- 
wa, a następnie św iadków Pe- 
tra  Koledarow a i Teodora Spa
sowa, k tó rzy  po tw ie rd z ili zbrod 
niCze k o n ta k ty  Kostowa z po
słem am erykańskim  w  S ofii 
Donaldem Piec t riem, generałem 
ang ie lsk im  O xley‘em i  pu łk . 
B a iley ‘em.

Interwencja cara Borysa w obronie 
Kostowa

Kostow agitował za przerwaniem 
walki 'z Niemcami

Sabotaż i szpiegostwo
Świadek Iw an Kałiiszew , h. 

dy re k to r państyeowego przed
siębiorstwa spedycyjnego po
dał szczegóły dotyczące szpie
gow skie j dzia ła lności oskarżo
nego Tutew a na rzecz w y w ia 
du b ry ty jsk ieg o  oraz jego szko
dnictwa na odcinku transportu .

Kałuszew  w spółpracow ał z 
Tutewem i  od 1935 roku  do 
1944 roku  przekazyw ał Tute- 
wow i poufne in fo rm ac je  go
spodarcze. Za in fo rm ac je  te 
świadek O trzym yw ał w ynagro
dzenie pieniężne.

Po w yzw oleniu B u łg a r ii,  za
równo oskarżony T u tew  ja k  i 
świadek Kałuszów w ślizgnęli 
się ha kierownicze stanowiska. 
Tutew  opow iadał św iadkow i, 
że w  łonie B u łg a rsk ie j P a r t ii 
Kom unistycznej is tn ie je  opozy
cja, na k tó re j czele sto i T ra j
czo Kostow.

Opozycja ta  postaw iła  sobie 
m. in. zadanie sabotowania go
spodarczej p o lity k i P a r t ii i 
Rządu. /

„T u te w  —  zeznaje świadek 
— zwerbował mnie do dyw er
sy jne j i zdradzieckie j d z ia ła l
ności. W ykonu jąc jego zlece
nia, powodowałem „zako rko 
wanie“  w  ruchu ko le jow ym  i 
sabotowałem tra n sp o rty  m a
te ria łó w  budowlanych ze Z w ią 
zku Radzieckiego.“

Świadek Iw an Petrov/, b. dy 
re k to r przedsiębiorstwa „B o ł- 
gar Płód - E kspo rt“  z łoży ł ze
znania, w k tó rych  przedstaw i! 
Tutewa, jako szpiega ang ie l
skiego i szkodnika.

Świadek Georgi Gowedarsl- 
rob o tn ik  fa b ry k i, k tó ra  da\ 
n ie j należała do oskarżone: 
Gewrenowa, —  zeznał, że G 
wrenow stosował do wrześn 
1944 roku  w  sw oje j fabrv< 
m etody b ru ta ln e j eksploatac 
robotn ików . Następnie Gewr 
now prow adz ił na . sw oje j f, 
bryce sabotażową robotę i  sp 
wodował znaczne obniżenie p 
ziom u produkcji.

Świadek A tąnas M ieczkaro- 
dy re k to r Banku Inw estycy jn  
go, podał szczegóły, świadcz 
će o sabotażowej akc ji oskar: 
nyeh Stefanowa i Conczewa - 
w  dziedzinie finansów , oraz 1 
ke ły  Paw łowa —  w  dziedzin 
budownictwa.

Świadek P io tr  Petrow , k tó 
ry  pracow ał w Zw iązku Prze
mysłowców, zeznał, że oskar
żony Gewrenow sabotował za
rządzenia w ładz i  p row adził 
nagonkę antyradziecką. Gew
renow nie u k ryw a ł, że dążył 
do w ydania B u łg a r ii na łup im 
peria lis tów .

Podobne zeznania o oskar
żonym Gewrenowie z ło ży li rów  
nież św iadkowie D y m itr  Ba
ka lów  i A tanas N ieboliew. N ie- 
boliew zaznaczył, że w  sierpniu 
1946 roku  Gewrenow odwiedził 
świadka, aby wciągnąć go do 
antypaństwowego spisku. Gew
renow przedstaw ił św iadkowi 
program  spiskowców i  pod
k re ś lił, że na czele organ izacji 
spiskowej stoi T ra jczo Kostow.

Na tym  zakończyło się sobot
nie posiedzenie Sądu.

Nr 342

B ułgarska f i l ia  titowskiego  
faszyzm u  p rzed  sądem ludu
(TE LE FO N E M  OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „TR Y B U N Y  L U D U “)

W śród świadków, k tó rzy  
przew inęli się w  sobotę i nie
dzielę przęd trybuna łem  ludo
wym  w  S ofii zna jdow ał się tak  
że M icha ł G ierasim ow, p rzypro  
wadzony na rozprawę z w ię
zienia.

W spom inając dawne rozwa
żania swoje i swych p rz y ja 
ció ł zasiadających dziś na ła 
wie oskarżonych G ierasim ow 
pow iada: „U w aża liśm y, że nie 
można porównywać burżuazji 
bu łga rsk ie j do bu rżuaz ji zacho 
dn ie j. B u łga rska  jes t „ideo
wa“  „p a tr io tyczn a “ , „rozum ie
jąca ideę socja lizm u“ . N ie by
ły  to rozważania filozoficzne. 
Gdy w  1947 r. ogłoszona została 
i  stawa j nac jona lizac ji m a;ąt- 
ków zdobytych na speku lac ji i 
oszustwie, g łów n i bohaterowie 
titow scy w  B u łg a r ii —  Kostow 
i S tefanów uw aża li, że ustawa 
ta  ńie może dotyczyć przem y
słowców. „T o  ■ ideowy element 
:— oni nie spekulow ali“ .

P raw ie  cała ław a oskarżo
nych u trzym yw a ła  ze zw iąz
kiem przemysłowców bardzo 
serdeczne stosunki. Bo przecież 
burżuazja bu łgarska „ je s t inna 
od zachodniej“ , przecież je s t 
„ideow a“  ba —  „re w o lu cy jn a “ .

W ie lk i fin a n s is ta  i przem y
słowiec, a jednocześnie s ta ry  
agent angie lski —  K ir y ł  Sła- 
wow ogłoszony został przez ko- 
stowszczyznę za komunistę, a to 
dlatego, że z ra c ji swej pracy 
w In te lligence  Service patrona-' 
w ał od la t  troćk is tow sk im  szu
mowinom. B y ł przy jac ie lem  sta 
rego tro c k is ty  Zadgorskiego 
(k tó ry  występuje w tym  p ro 
cesie na razie w  charakterze 
św iadka) jednego z tych, k tó 
rzy cały okres m iędzywojenny 
w alczy li przeciwko pa rtiom  ko 
m unistycznym  i Zw iązkow i Ra 
dzieekiemu. Razem z T rock im  
organizował Zadgorski m iędzy
narodówka szpiegów, Czyli tzw. 
czwartą międzynarodówkę. I 
dlatego' agent b ry ty js k i K ir y ł 
Sławo W był nie ty lko  jego przy 
jaeielem i ojcem chrzestnym

Roman Juryś
jego Syna —  w  następstw ie
również szpiega titow skiego —  
ale także patronem  wszystkich 
bu łgarskich trock is tów .

Zasiadająca dziś na ław ie  
oskarżonych ha łas tra  titow ska  
w ykorzysta ła  w la tach 1945, 
1946, 1947 władzę po to, aby 
chronić p ryw a tnych  przem y
słowców. przed podatkam i, bo 
to meże szkodzić... gospodarce 
narodowej. Przem ysłowcy m ie li 
pierwszeństwo w  o trzym an iu  
surowców. Na ich fab rykach  
krępowano działalność robo tn i
czych związków zawodowych. 
W szystko to w  im ię św iętej je 
dności narodowej z „ideową“  
burżuazją.

Proces Kostowa, to  proces 
szpiegów i zdra jców  n a jb ru d 
niejszej wody. To proces zbro
dn iarzy, k tó rzy  spiskowali prze 
ciwko w łasnej ojczyźnie, k tó rzy  
by li na usługach w yw iadów  an- 
glo-am erykańskiego i jugosło
wiańskiego, i  na polecenie tych 
w yw iadów  szykowali zamach 
kon trre w o lucy jny  nie cofa jąc 
się przed żadną zbrodnią. To 
szpiegostwo ma bardzo mocne 
tło  klasowe, wyrosło  na bazie 
w a lk i klasowej o k ie runek  roz
wojow y B u łg a r ii,  k tó rą  Kostow 
i jego wspóln icy chcieli prze
kształcić w  wasala U S A .

Świadek P io tr  P ie trow  opo 
w łada ł w  sobotę przed sądem 
jak ie  poglądy panowały w  śro
dowisku zdra jcy  Kostowa. „Bez 
pomocy A n g li i i  A m e ry k i jest 
rzeczą niem ożliwą, aby B u łga 
r ia  się odbudowała“ . A  więc 
— trzym ać się ja k  na jda le j od 
ZSP.R i k ra jó w  dem okracji lu 
dowej,. a ja k  n a jb liże j anglosa
skich podżegaczy wojennych. 
A  zatem •— oczywiście —  i an
gielsko - am erykańskich w y 
wiadów.

*
Geszew —  ten, k tó ry  p ie rw 

szy zwerbował Kostowa do 
służby prowokatorsko szpiegów 
sk ic j — by ł, podobnie ja k  ca
ły  apara t faszystow ski w B u i-

g a rii, zaprzedany wywiadowi
angielskiem u. I  okoliczność, 
Kostow  zwerbowany zosta 
w łaśnie w 1942 roku, mie je “ 
tu  w  żadnym wypadku przyp®“  
kowa. V / spraw ie Kostowa ma
czały wówczas ręce bardzo wy
sokie osobistości. Sam m inister 
w o jny  na polecenie cara buł
garskiego in te rw en iow a ł w 
bronie Kostowa po jego aresz
towaniu. I nie pomogą tu  żad
ne b a jk i o kuzynce. M in . wojny 
z jednej s trony —  z d rug ie j se'  
k re ta rz  kom. centralnego ko
m unistyczne j p a rtii.  Ja k i czło
w iek zdrowy na umyśle uwie
rzy , że w  tak ich  wypadkach * 
jeszcze w  czasie w o jny  porno« 
może kuzynka... nie wywodzą
ca się z In te lligence Service.

Kostow  postanow ił służy® 
swym szefom z -wywiadu _®n'  
glo-saskicgo do ostatniego 
tchu. To jego sprawa, dla n_aZ 
m ało ciekawa. N a tom iast cie
kaw ym  je s t dla nas term in 
zwerbowania Kostowa dla wy
wiadu angielskiego —  właśni® 
fa k t, że się to działo w  1942 T* 
w tedy, k iedy rodzi! się pi®11 
stworzenia bazy prowokator
sko - szpiegowskiej w  komuni
stycznych pa rtiach  wschodnie) 
E uropy. To, co słyszeliśm y n® 
procesie R a jka , to samo wystę
puje w procesie Kostowa 
werbunek sieci szpiegowskiej 
spośród po litykó w , spośród lu
dzi związanych z p a rtia m i ko
m unistycznym i.

ICostowszczyzna —  wykaż®* 
ły  tó pierwsze dni procesu 
je s t bu łgarską odmianą titow 
skiego faszyzm u, odgałęzi®* 
niem  jugosłow iańsko - anglo
saskiej sieci szpiegowskiej i c® 
najważniejsze —  ogniwem wie* 
kiego m iędzynarodowego za
machu na pokój, na niepodle
głość narodów Europy w schod
n ie j, na ich us tró j ludowy — 
zamachu szykowanego przeż 
im peria lis tów  anglo - saskich 
ju ż  w  pierwszych latach wojny 
p rzy  pomocy tak ich  trzech ®* 
gentów ja k  T ito , R a jk  i  Ko
stow.

Dla uczczenia 70-iecia
urodzin Towarzysza Stalina

P łyną  zobowiązania w sprawie podniesienia wydajności pracy 
SerdeCzne listy dzieci polskich

W ie rn i w skazaniom  S ta lin a  
w alczym y  pod sztandarem  

P Z P R
„N ig d y  nie zapom nim y — 

g łos i l is t  załog i Pom orskich Za 
kładów  Urządzeń Technicznych 
—  że dzięki Tw oim  genialnym  
planom stra teg icznym , ocalały 
m iasta i  zakłady przemysłowe 
na Pomorzu i  dlatego m og liś 
m y od pierwszych dni wyzw o
lenia pracować nad rozwojem  
produkcji, k tó ra  zabezpiecza 
b y t naszym rodzinom  i  dzie
ciom.

Pod sztandarem Polsk ie j Zje 
dnoczonoj P a r t i i Robotniczej 
pracować i  walczyć będziemy, 
w ie rn i Tw oim  ■— Towarzyszu 
S ta lin ie , wskazaniom , p row a
dzącym narody św iata do so
c ja lizm u“ .

175 m ilion ó w  zł 
oszczędności

K om is ja  dyrekto rów  techn i
cznych przedsiębiorątw  ga rba r 
skich w  Polsce przeprowadziła 
w  jednej z ga rba rn i w  Rado
m iu  prace, związane z podnie
sieniem gatunkowości skór fu -  
trów kow ych przez szlifow anie 
i  uszlachetnienie tzw . lica  skór. 
Osiągnięto podniesienie ga tun
kowości o ok. 15 proc., co za
pewni przem ysłow i obuwiarie- 
mu w  Polsce dostawę ga tun
ków produkcyjnych skór fu -  
trew kow ych i  zaoszczędzi w 
roku  1950 sumę 175 m iln . zł.

Prace te zosta ły podjęte i 
przeprowadzone w  celu uczcze
n ia  70 rocznicy urodzin  S ta
lina  —- genialnego nauczyciela 
socjalistycznych metod pracy.

U lepszenia
racjonaliza to rsk ie

W y b itn i wynalazcy z K ra 
kow skie j Spółdzielni W łók ien 
niczej „T a try “  S iko rsk i i Ko- 
zień, dla uczczenia rocznicy 
urodzin  Józefa S ta lina , w p ro 
w adz ili ulepszenia • p rzy  skrę
carce m aszyny do zw ijan ia  ba
wełny. Ulepszenie to przynosi 
ok. 2 m iln . z l miesięcznie.

'  ♦
„Życzym y W am, W ie lk iem u 

Budowniczemu pierwszego na 
święcie państwa socja lis tycz
nego i  w ie lk iem u przy jac ie lo 
w i narodu polskiego, d ług ich 
la t zdrow ia i życia dla dobra 
całej postępowej ludzkości —  
głosi l is t  załog i E le k tro w n i 
Łódzkie j.

Ns.-ród po lski n igdy nie za
pom ni, iż  jedną z p ierwszych 
uchwał rządu radzieckiego by
ła  uchwała o niepodległości 
Polski, pod k tó rą , obok podpi
su Lenina, w idn ie je  i Wasz 
podpis.

D la uczczenia 70 rocznicy 
Waszych urodzin zobowiązuje
my się m. in. zw iększyć moc

rozporządzalną naszej e lek
trow n i o 5 proc.

Zapewniam y Was, że w 
oparciu o doświadczenie 
W K P (b ), pod przewodem Pol
skie j Zjednoczonej P a r t ii Ro
botniczej, do reszty w ykarczu- 
jem y elementy kap ita lis tyczne 
\v mieście i  na wsi po lskie j. 
Podniesiemy na wyższy po
ziom nasze uśw iadomienie 
ideologiczne i  naszą czujność 
klasową“ .

Zespół P G R  P arzew o
szybciej odstawi p łody  

ro lne
Robotnicy ro ln i zespołu PGR 

Parzewo z woj. poznańskiego 
piszą w- liście do Generalissi
musa Józefa Stalina. „U w o l
nieni od faszyzm u przez boha
terską A rm ię  Czerwoną, k ro 
czym y szybko naprzód do no
wego życia. P racujem y z en
tuzjazm em , bo w iem y, że p ra 
cujem y dla siebie, dla naszych 
dzieci, a nie na obszarnika.

Dzień 70 rocznicy Twoich u- 
lodz in , kochany Towarzyszu 
S ta lin ie , uczcim y przyśpiesze
niem o 15 dni przygotow ania  
rib odstawy 355 ton żyta, 30 
ton rzepaku, 15 ton jęczm ienia 
e litarnego na siew dla spółdziel 
n i p rodukcyjnych. P ostanow ili
śmy do 21 g rudn ia  zbudować, 
zaopatrzyć w sprzęt i oddać do 
uży tku  św ietlicę“ .

L is t p rzodow nicy ze 
spółdzielni p ro du kcy jne j
W śród lis tów  zbiorowych, w y 

rażających najserdeczniejsze u- 
czucia wdzięczności i p rzyw ią 
zania polskiego św iata pracy 
do Wodza mas pracujących 
św iata —• Józefa S ta lina , zna j
du jem y lis ty  pisane indyw idua] 
nie przez robotn ików , chłopów, 
m łodzież pracującą i uczącą się.

W zruszający w  swej prosto
cie je s t l is t  przodownicy pracy 
A nny Gla.piak ze spółdzielni 
p rodukcyjne j „B a rc h lin “  z woj. 
poznańskiego.

„D ro g i Towarzyszu S ta lin ie ! 
— piszb ob. G lapiak. — 7, oka
z ji 70 rocznic;'- Waszych u ro 
dzin przesyłam  W am  na jser
deczniejsze pozdrow ienia. Ży
czę W am  jeszcze d ług ich  la t  ży 
cia i oglądania w Poisce w  peł
n i zbudowanego socjalizm u. Ja
ko cz łonkin i spółdzielni p ro 
dukcyjne j w Bąrehlin ie  — dum 
na jestem , że nasza Polska 
jes t sojuszniczką wszystkich 
k ra jów  m iłu jących  pokój.

P rzyrzekam  W am, T ow arzy
szu S ta lin ie , pracować W naszej 
spółdzielni p rodukcy jne j tak, 
ja k  W y uczycie. Jestem prze
konana, że w  oparciu o Związek 
Radziecki zbudujem y sdbjalizm  
w Polsce“ .

S etk i serdecznych listów  
dzieci polskich

Setki p ięknych laurek i lis tów  
dzieci po lskich w yra ża ją  ich

uczucia dla W ielk iego Przyj®' 
cielą dzieci — Józefa Stalin®' 

Uczennice szkoły podstaw^* 
w oj im . W andy w Krakowi® 
przesyła ją  W ie lk iem u Jubilat®' 
w i lau rkę  z a rtystyczn ie  W?” 
konanym  rysunkiem  B ram f 
F lo ria ń sk ie j oraz napisem: 
dowód wdzięczności za osW°' 
bodzenie K rakow a od ja rzm 3 
niem ieckiego faszyzm u“ . Lauf' 
ka zaw iera dz is ią tk i podpisów 
uczennic.

A nna Brzezińska, uczennic® 
k l. V I  szkoły podstawowej N r I  
w B iłg o ra ju  pisze m. in .:

„ W  d n iu  70 roczn icy 
T w o ic h  u ro d z in , ja ,  dz ieck0 
P o ls k i D e m o k ra ty c z n e j, f  
m o im  s k ro m n iu tk im  liści® 
p ragnę  w y ra z ić  serdeczne ,u'  
czucia  w dzięczności d la  Cłie'  
b;e , N ie u g ię ty  O brońco P°* 
k o ju  i  W c in c ś c i. T ob ie  
zaw dzięczam , że m ó j ta t'Js 
n ie  je s t w y k o r z y s ty w a ć  
przez k a p ita l is tó w . T ob ie  t(ł 
zaw dzięczam y w o lność nasz®! 
ko ch a n e j O jczyzny , k tó ra  ^  
s p o k o ju  od bu do w u je  si? ^ 
g ru zów . N a  le k c ji  ję z y k a  P01 
sk iego  c z y ta liś m y  czytank?» 
p rze tłu m a czo n ą  na ję z y k  P®*' 
sk i;  w  k tó r e j op isu jesz  skro in  
ność w ie lk ie g o  m y ś lic ie la  
L e n in a . D z ię k u ję  C i serdecż' 
n ie , że w y k s z ta łc iłe ś  na®* 
w odza w o js k  p o ls k ic h  
K o n s ta n te g o  R okossowski® '

„M y , m a łe  dzieci ju ż  rozu_ 
m ie rny  T w o ją  naukę  i daz?' 
n ia  do d o b ro b y tu  i  spoko!® 
w s z y s tk ic h  lu d z i na  świe®1.6 
—  p iszą uczn io w ie  i  uczennjj 
ce _ s z k o ły  pow szechne j *  
U Ś cikcw io . N a  le kc ja ch  h'-3 . 
r i i  i ję z y k a  po lsk ie go  s i'/szi  
m y , ja k  na s i dz iad kow ie  b;/1 
uc iska  n i i  gnęb ‘c-ni T’r j®.
sz lachtę  i panów . D łu g ie  
ta  w a lk i T w o je j i k la s y  r

dobro; 
za 1

botniczej przyniosły 
wolność, wyzwolenie i 
byt. Jesteśmy Ci 
wdzięczni.

Pragnąc gednie ucz® 
dzień Twoich urodzin ' jc : 
n r) się wierszy, tańców i Pj 
śni, aby 21 grudnia w s iw T  
7. rodzicami ’ złożyć i ° D
hołd“ .

Ż yc ie  T w o je  —  
naszym  drogowskazem
„D ro g i Przyjacielu d2'cT  

polskich. W ie lk i Stalinie- y 
szkole naszej poznali3“  
wielkie Twoje czyny, a ?w ‘ 
szcza to wszystko. c°s 
naszej Polski uczynił. .

Przykłady z T w ego zy ja - 
tak często omawiane na ^  
szych lekcjach, staja .sł^hu* 
nas drogowskazem i P j-y- 
dzają nas do nauki. F,rf®ace 
lam y Ci z głębi serca PTaiii? 
nozdrew cnia i przy rze ka  /,< 
uczyć się pilnie i p r^eo^c* 
—  składają swe Pr a ’T 7\ no d  

|nia dziewczynki i ®i:uq y  
i szkoły podstawowej - >r 
I Gnieźnie.

*
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Józef Stalin— twórca wielonarodowego 
socjalistycznego państwa radzieckiego

Dnia 21 grudn ia 1949 r. 
Opływa 70 la t od dnia urodzin 
Józefa Stalina, w ie lk iego mę
ża stanu, genialnego s tra te 
ga, konsekwentnego bo jow ni
ka  o pokój na ca łym  świecie. 
P a rt ia  bolszewicka, narody 
¡Związku Radzieckiego* masy 
¡pracującego całego św iata z 
uczuciem bezgranicznej m i
łości i oddania ślą pozdrowie
n ia  swemu w ie lk iem u wodzo
w i,  nauczycielow i, przy jac ie lo  
w i. \

Od przeszło 50 la t  Józef 
S ta lin  walczy ża rliw ie  i  w y 
trw a le  o sprawę p ro le ta ria tu ,
0 powszechną pomyślność na
rodów, o szczęśliwą przyszłość
1 radosne życie mas p racu ją 
cych. Na przestrzeni 25 la t, 
k tó re  up łynę ły  od śm ierci Le 
n ina, S ta lin  k ie ru je  o lb rzy
m ią  pracą p a r t i i bolszewic
k ie j i  narodu radzieckiego w 
dziedzinie budownictw a socja
lizm u. S ta lin  jes t godnym na
stępcą i kontynuatorem  spra
w y  w ielk iego Lenina; innym i

słowy —  ja k  pow iadają z u- 
czuciem g łębokie j m iłości m a
sy pracujące wszystkich k ra 
jów  -— S ta lin  —  to Lenin dnia 
'dzisiejszego. W szystkie  m iłu 
jące pokój narody, demokra
tyczne k ie ru ją  radośnie wzrok 
w  stronę Józefa S talina , łą 
cząc z jego osobą swe n a j
wznioślejsze m arzenia i  na
dzieje.

JózefoYd S ta linow i p rzypa
da wiekopomna zasługa stwo 
rżenia pierwszego na świecie 
potężnego wielonarodowego 
państwa radzieckiego, pań
s tw a  socjalistycznego. Od 
pierwszej chw ili is tn ien ia  w ła 
dzy radzieckie j S ta lin  bezpo
średnio k ie ru je  o lb rzym im i 
pracam i w  dziedzinie organiza 
c ji życia państwowego; społe
cznego, gospodarczego i  k u ltu  
ra lnego w szystk ich  narodów 
k ra ju  radzieckiego, zespolo
nych w  jedno wielonarodowe 
państwo —  Zw iąsek Socja li
stycznych Republik Radziec
kich.

Lenin i Stalin o kwestii narodowej
Założyciele i  Yrodzowie pa r

t i i  bolszewickiej, Lenin i Sta
lin , to w y b itn i teo re tycy w 
k w e s tii narodowej. W skazali 
on i, że kw estia  narodowa jes t 
częścią ogólnego problem u re 
w o lu c ji socja listycznej i dy
k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , że roz
strzygn ięc ie  te j kw e s tii m ożli 
we jes t jedynie w  ścisłym 
zw iązku i  na gruncie rew olu
c j i  socja listycznej i  zwycię
s tw a socjalizm u. Lenin i  Sta
lin  uczyli, że zwycięstwo rewo 
lu c ji socja listycznej i  wprowa 
¿zenie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  
m ożliwe jes t jedynie pod w a
runkiem , że klasa^ robotnicza 
R os ji występować będzie w 
ścis łym  sojuszu z pracującym  
chłopstwem , w  szczególności 
■— z m asami pracu jącym i uci 
skanych narodów. Lenin i  Sta 
l in  uzb ro ili bolszewików Ro- 
is ji w  ściśle sprecyzowany i  
konsekwentny program  w  kwe 
s t i i narodowej.

Powstałe w  roku 1913 ge
n ia lne  dzieło S talina pt- 
„M a rks izm  a kw estia  narodo
w a “  by ło  w ie lk im  w ystąp ie 
niem  program ow ym  bolszewlz 
m u na arenie m iędzynarodo
w e j w  kw e s tii narodowej. Po 
m is trzow sku stosując w swym 
dziele m arksistowską metodę 
dialektyczną, S ta lin  rozg rom ił 
oportun izm  ro s y js k i_ i  m iędzy 
narodowy w  kw e s tii narodo
w e j, dał m arksistowsko - le 
n inowską teorię narodu, opra
cował szczegółowo rew o lucy j

n y  p rog ram  rozw iązan ia  za
gadnienia narodowego, uzasad 
n ił bolszewicką zasadę między 
narodowego zjednoczenia mas 
pracujących.

Centra lną ideą opracowane
go przez Lenina i  S ta lina  boi 
szewickiego p rogram u w 
kw e s tii narodowej je s t uzna
nie suwerenności i  rów noupraw  
nienia wszystk ich narodów, za 
równo w ie lk ich , ja k  i  m a
łych. P a rtia  bolszewicka była 
pierwszą na świecie pa rtią , 
k tó ra  zam iast polecanych 
przez przywódców I I  M iędzy
narodów ki m g lis tych  i  b liże j 
niesprecyzowanych recept na 
rozw iązanie kw e s tii narodo
w ej, wysunęła dokładne, ści
śle sform ułowane żądanie pra 
wa narodów do samostanowie
nia aż do oderwania się i u- 
tworzenia samodzielnego pań
stwa.

Jednocześnie p a rtia  Lenina 
i S ta lina  uważała za możliwe 
utworzenie państwa w ielona
rodowego, opartego nai dobro
wolnym  zjednoczeniu narodów.

Realizując leninowsko - sta
linow ską po litykę  narodową, 
pa rtia  i  w ładza radziecka m u
s ia ły  przezwyciężyć spuściznę 
caratu —  zlikw idować odwlecz 
ne zacofanie p e ry fe r ii narodo 
wych, rozw iać nieufność m ię
dzy narodam i i  doprowadzić 
do tego, aby zadzierzgnęły się 
m iędzy n im i w ięzy p rzy jaź 
ni.

I. Własoiy
P rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  

B a d y  N a jw y ż s z e j R o s y js k ie j 
F e d e ra c y jn e j S o c ja lis ty c z n e j 

R e p u b lik i R a d z ie c k ie j

P ra w  Narodów R osji“ , og ło
szona 16 listopada 1917 roku. 
Deklaracja ta  m ia ła  ogromne 
znaczenie dla rozw iązania 
kw e s tii narodowej w  k ra ju . H i 
storyczny ten dokument, zre
dagowany przez Józefa S ta li
na, p rok lam ow ał równość i  su
werenność narodów ro s y j
skich, ich prawo do swobodne
go samostanowienia aż do o- 
derwania się i  utworzenia 
samodzielnego państwa. Doku 
ment ten znosił wszelkie przy  
w ile je  i ograniczenia narodo
we i  narodowo - re lig ijn e , gło 
* i ł  swobodny rozwmj wszyst- 
kich_ narodów. W  obliczu całe
go św iata wdadza radziecka 
w ystąp iła  jako w ładza na jbar 
dziej demokratyczna, jako w ła 
dza, k tó ra  zerw ała zdecydowa 
me z p o lity k ą  przemocy, uc i
sku i  nierówności narodowej.

Pod k ie row n ictw em  Stalina 
opracowano p ro je k ty  deklara
c ji i  um owy o utworzeniu 
ZSRR. Zebrany w  dniu 30 
grudn ia 1922 roku  pierwszy 
W szechzwiązkowy Zjazd Rad 
p rz y ją ł jednogłośnie i  z ogrom 
r.ym entuzjazmem, oparte na 
tezach re fe ra tu  S talina, te k 
sty h istorycznych. dokumen
tów : dek la rac ji i  umowy o u- 
tw orzen iu  Zw iązku Socja lis ty  
cznych Republik Radzieckich. 
W  m yśl te j Umowy każdej re 
publice zagwarantowano suwe 
renne prawa włącznie z p ra 
wem w ystąp ien ia  ze Zw iązku 
Socjalistycznych Republik ‘Ra
dzieckich.

W prowadzając konsekwent
nie w  życie leninowsko - s ta li
nowską p o litykę  narodową, 
p a rtia  bolszewicka i  wódz je j, 
Józef S ta lin , wzm acnia li z kaz 
dym rok iem  radzieckie pań
stwo wielonarodowe.

Zespolenie repub lik  radziec

kich w  jedno państwo socja li
styczne otw orzy ło  szerokie per 
spektywy i  sprzyja jące warun- 
k i rozw oju gospodarczego i 
ku ltu ra lnego repub lik , w arun
k i wspólnego budownictwa so 
cja listycznego i  organ izacji 
obrony k ra ju  przed napaścią 
z zewnątrz.

C harakteryzu jąc światowo - 
h istoryczne znaczenie utworze 
nia ZSRR, S ta lin  ośw iadczył: 
„Dzień dzisiejszy jes t dniem 
tr iu m fu  nowej R osji, k tó ra  roz 
b iła  ka jdany ucisku narodowe 
go, zorganizowała zwycięstwo 
nad kapita łem * u tw o rzy ła  dy 
k ta tu rę  p ro le ta ria tu , przebu
dziła ludy Wschodu, wzbudziła 
zapał wśród robotn ików  Za
chodu“ . (P a trz : „M arks izm  a 
kwestia narodowa“ . S tr, 164, 
W yd. „K s ią żka “ , 1948).

Rewolucja Październikowa 
ogłosiła  równość i  suwerenność 
narodów Rosji. B y ła  to jedna 
z je j na jw iększych zdobyczy. 
A le  równość narodów byłaby 
niezupełna, gdyby p a rtia  bol
szewicka nie u tw o rzy ła  trw a 
łe j podstawy rozw oju gospodar 
czego j  ku ltu ra lnego wszy
s tk ic h  narodów Zw iązku Ra
dzieckiego. Charakteryzu jąc 
is to tę  kw e s tii narodowej w  no 
wych warunkach, w  w arun
kach istn ien ia  w ładzy radziec
k ie j, S ta lin  ośw iadczył już  na 
X  Zjeździe P a rt ii w  roku 1921 
co następuje:

„Is to ta  kw estii narodowej w 
RFSRR polega r,a tym , aby 
zlikw idować faktyczne zacofa
nie (gospodarcze, polityczne, 
ku ltu ra ln e ) n iek tó rych  narodo
wości, k tó re  odziedziczyliśmy 
po przeszłości, aby ludom zaco
fanym  dać możność dopędzenia 
Rosji Centra lne j i  pod wzglo 
dem państwowym  i  k u ltu ra l
nym  i  gospodarczym“ . t )

gnąc naród radziecki w  ja rzm o [ zarówmo g ru p y  burżuazyjno - 
niew/oli faszystow skie j. Jedy- nacjonalistyczne, ja k  i  zd ra jcy  
nie dzięki dalekow'zroczności i  I trockistow sko - bueharinowscy 
zdecydowaniu Józefa S talina , j zosta li w  porę zdemaskowani.

Stalinowska Konstytucja wyrazem 
zwycięstwa socjalizmu w ZSRR

Rozkwit republik narodowych 
w Związku Radzieckim

Rewolucja Pazdziernikoiva ogłosiła 
równość i suwerenność narodów Rosji

Od pierwszych dni is tn ien ia  
w ładza radzieck ie j p a r t i i bo l
szew ików p rzys tąp iła  niezwło 
cznie do rea lizac ji zadań prze
budowy społeczeństwa na za
sadach socjalistycznych. Zaczę 
ła  też bezzwłocznie wcielać w  
życie w ie lk ie  zasady leninow'- 
isko -  stalinowskiego p ro g ra 
m u narodowego.

D la k ie row ania  całą ogrom 
ną pracą w  dziedzinie likw id a  
c j i  skutków  wielowiekowego
ucisku narodowego, k tó ry  is t 
n ia ł za czasów carskich oraz 
dla praktyczne j rea lizac ji na
rodowej p o lity k i p a r t i i bolsze- 
iw icidej utworzono specja lny 
organ państwowy —  Kom isa
r ia t  Ludowy dla Spraw' N a ro 
dowości, na którego czele sta- , . .
r.a ł na wniosek I^enina —  J ó - ln in a  i  Stalina, „D ek la rac ja

zef S talin. F ak t, że na czele 
K om isaria tu  Ludowego dla 
Spraw Narodowości stanął na j 
bliższy towarzysz bron i Len i
na —  Józef S ta lin  świadczy, 
że p a rtia  i  rząd radziecki p rzy  
p isyw a ły  ogromne znaczenie 
działalności K om isaria tu  Ludo 
wegp i  sprawie praw idłowego 
rozw iązania zagadnienia naro 
dowego. Józef S ta lin  dokonał 
na stanowisku kom isarza do 
Spraw Narodowościowych o- 
gromnego dzieła. Opracował 
on pierwsze dokumenty h is to 
ryczne, proklam ujące wyzwolę 
nie narodów i wskazujące dro 
gę do stworzenia, rozw inięcia 
i wzmocnienia b ra tn ie j współ
pracy nafbdÓW. Jednym z 
pierwszych tak ich  dokumen
tów  była , podpisana przez Le

Zjazd wyborczy Zw. B o jow n ików  
O kręgu  Warszawa

W  dniu 11 grudn ia b r. w  sali 
Zw iązku Nauczycie lstwa po l
skiego w  W arszaw ie odbył się 
I  W a lny Z jazd W yborczy Okrę 
gu W arszawa Zw iązku B o jow 
n ików  o Wolność i  Dem okra
cję.

Zebranych p o w ita ł wr im ien iu  
Zarządu O kręgu W arszawa je 
go przewodniczący m a jo r Le
on W rzosek, po czym prze
wodnictwo Z jazdu ob ją ł dyr. 
B ron ia tow sk i.

Z jazd p o w ita li: tow. Z. Ba
lic k i w  im ien iu  Rady Naczel
nej Zw iązku i  M iędzynarodo
w e j O rgan izacji b. W ięźniów  
P olitycznych (F IA P P ), tow. 
Szafrański —  w  im ien iu  PZPR 
oraz tow . Żaruk - M icha lsk i —  
jako przedstaw icie l samorządu 
W arszaw y i  wojeWodżtwa.

Po pow itaniach re fe ra t w y 
g ło s ił członek Rady Naczelnej 
Zw iązku —  tow. Stefan M a
tuszewski.

N aw iązując do Kongresu Po
łączeniowego organ izacji kom 
batanckich, mówca s tw ie r
dził, iż  Kongres b y ł w ie lką 
m iędzynarodową m anifestacją  
solidarności bo jow ników  z fa 
szyzmem i w yrazic ie lem  ser
decznych uczuć wdzięczności 
dla Zw iązku Radzieckiego i je 
go Wodza Generalissimusa 
Stalina, gw aranta  pokoju i  n ie
podległo'.«^ Polski.

Mówca (  wezwał członków

Związku Bojow ników , jako lu 
dzi wypróbowanych w walce z 
faszyzmem, do szczególnej 
czujności, do zwalczania dy
w e rs ji i  szpiegostwa, do c ią
głego wzm acniania obronności 
k ra ju  i  budowania socjalizmu.

Sekretarz tymczasowego za
rządu okręgu R a fa lik  oraz 
skarbn ik K ub ick i z łoży li na
stępnie sprawozdania z dotych
czasowej działalności okręgu 
W  ars zerwa, po czym odbyła się 
dyskusja, w  czasie k tó re j za
b ra ł głos m. in. ks. Owczarek. 
Mówca, b. w ięzień z Dachau, 
s tw ie rdz ił, że m im o w rog ie j 
propagandy, jaka  szerzona jest 
na Zachodzie, w ie lu  księży w fó  
c iło do k ra ju .

Zebrani uchw a lili jednogło
śnie rezolucję oraz lis t  do Ge
neralissim usa Stalina, w  k tó 
rym  zapewniają, że tak , ja k  
w a lczy li u boku A rm ii Czerwo
nej i  wspólnie z pa rtyzan tam i 
Zw iązku Radzieckiego z na
jeźdźcą h itle row sk im , ta k  i  na
dal będą walczyć o pokój świa
ta, wzorując się na głębokim  
doświadczeniu W K P (b ) i  ge
n ia lne j nauce Józefa Stalina.

Zebrani uchw a lili również
wysłanie depesz do Preźyden- 
ta  RP Bolesława B ie ru ta , M a r
szalka Pblski Konstantego Ro
kossowskiego i  Prem iera Józe
fa  Cyrankiew icz. Na zakończe
nie zjazdu odbyły się wybory 
nowmgo zarządu.

N a podstawie stalinowskiego 
program u uprzem ysłow ienia i 
ko lektyw izac ji rozw inęło się w 
Okresie s ta linowskich pięciola
tek olbrzym ie budownictwo go
spodarcze i ku ltu ra lne  na tere
nie wszystkich repub lik  radziec 
kich, wchodzących w  skład 
ZSRR. W  w yn iku  konsekwent
nej rea lizac ji leninowsko-stali- 
nówskie j p o lity k i narodowej, 
dzięki b ra tn ie j wzajem nej po
mocy narodów radzieckich, 
wszystkie rep ub lik i narodowe i 
obwody narodowościowe k ra ju  
z rob iły  w  ciągu kró tk iego c-kre 
su historycznego ogromny skok 
naprzód —  od dotychczasowe
go zacofania do postępu, prze
istoczyły się w  kw itnące prze
mysłowo - kołchozowe repub li
k i i  obwody. N iektóre  zacofa
ne re jony  narodowe przystą
p iły  do budownictwa socja li
stycznego z ominięciem kap ita 
listycznego stad ium  rozwoju.

O lbrzym ie sukcesy narodów 
ZSRR stw ierdzić można na 
przykładzie k tó re jko lw ie k  repu 
b lik i związkowej czy też auto
nomicznej, k tóregokolw iek ob
wodu autonomicznego. W  okre
sie w ładzy radzieckiej tak ie  re 
pu b lik i związkowe ja k  G ruzja, 
A rm en ia  i  Azerbejdżan na Za 
kaukaziu, Uzbekistan, Kazach
stan i Tadżykistan w  A z ji Śród 
kowej przeistoczyły się z zaco
fanych  obwodów rolniczych w  
rozw inięte, przodujące rapubli 
k i przemysłowo - rolnicze. Tak 
np. w  okresie stalinowskich pla 
nów pięcio letn ich cd roku 1928 
do 1940 r . zbudowano na tere
nie G ru z ji przeszło 800 w ielko 
przemysłowych przedsiębiorstw.

W  porów naniu z epoką przed 
rew olucyjną produkcja  w ie l
kiego przem ysłu G ruz ji w r o 
sła w  roku  1940 przeszło 26- 
kro tn ie . W  okresie Y/ładzy ra 
dzieckiej inw estyc je  w  gospo
darstw o narodowe G ruz ji osią
gnęły sumę przeszło 13 m il ia r 
dów ru b li. Obecnie czynnych 
je s t w  G ru z ji 20 wyższych u- 
czelni, do k tó rych  uczęszcza 25 
tysięcy studentów. Utworzono 
tu  Akadem ię Nauk, liczącą 40 
in s ty tu tó w  naukowo - badaw
czych. W  4.777 szkołach uczy 
się 745 tysięcy dzieci.

N iem nie j im ponująco 'przed
s taw ia ją  się zdobycze Republi
k i Azerbejdżańskie j. Pod bez
pośrednim kierownictwem  Jó
zefa S ta lina  opracowano tu  i 
zrealizowano gigantyczny plan 
technicznej przebudowy przemy 
siu naftowego. W  Azerbejdża
nie stwmrzono nowe gałęzie 
przem ysłu —  przem ysł budo
w y maszyn, spożywczy, w łó
kienniczy, przetw orów mięs
nych i  m leczarskich i  inne. Zbu 
dowano setki e lektrow ni, two- 
rży  się własną bazę hutniczą, 
zbudowano nowe ośrodki prze
mysłowe: K irowonad, N achi- 
czewań, Nuchc, Lenkeran itd . 
W  Azerbejdżanie, gdzie przed 
rew olucją  narody nie m ia ły  do 
stepów do skarbów k u ltu ry  i 
gdzie 90 proc. ludności stano
w ili analfabeci, is tn ie je  obec
nie Akademia Nauk, 13 wyż
szych uczelni, i 80 in s ty tu tó w  
naukcwo-badawcżych. Do szkól

Nowa konsty tuc ja  ZSRR, 
p rzy ję ta  13 la t  temu w  roku  
1936 na Nadzwyczajnym  V I I I  
Wszechzwiązkowym Zjęździe 
Rad, u trw m liła  w  drodze usta
wodawczej osiągnięcia na ska
lę światowo - historyczną, zwy 
cięstwo socjalizm u w  ZSRR, 
wspan ia łe  sukcesy w  dziedzinie 
stworzenia i  umocnienia w ielo- 
narodowego państwa soc ja li
stycznego. N aród radziecki je 
dnomyślnie nada ł nowej kon
s ty tu c ji ZSRR miano Stalinów 
sk ie j, da jąc w  ten sposób w y 
raz swej m iłości i  wdzięczno
ści dla je j  tw órcy.

Jak  s tw ie rd z ił Józef S talin, 
nowa kon s ty tu c ją  je s t doku
mentem, k tó ry  świadczy, że to, 
co zastało urzeczywistnione w  
ZSRR, może być również urze 
czyw istn ione w  całej rozciągło
ści i w  innych kra jach . Życie 
potw ierdziło  słuszność gen ia l
nych przew idyw ań Stalina. 
K on s ty tu c ja  ZSRR —  podsta
wa radzieckiego państwa w ie
lonarodowego —  stała się p ro 
gramem w a lk i dla narodów u- 
ciskanych przez im peria lizm , 
stała się źródłem s iły  i  na tch
n ien ia  dla k ra jó w  dem okracji 
ludowej, k tó re  kroczą naprzód 
drogą budownictwa soc ja lis ty 
cznego.

K on s ty tu c ja  Stalinowska o- 
św ietla  wszystkim  m iłu jącym  
pokój narodom świata drogę do

szczęścia i  wolności, drogę do 
komunizmu.

R ozkw it ZSRR je s t Y-ymow 
nym  świadectwem żywotności 
i  trw a ło ś c i u s tro ju  radzieckie
go, je s t doY'odem zwycięskiej 
s iły  w id lk ie j nauki Lenina —  
S ta lina .

W  okresie W ie lk ie j W o jn y  
N arodowej, w  dni ciężkiej pró 
by ukazała się w  całej pełn i 
s iła  i potęga państwa radziec
kiego, jedność m oralno - po li
tyczna narodów ZSRR, bezgra 
n iczny pa trio tyzm  ludzi radziec 
kich . N arody Zw iązku Radziec 
kiego, zespolone w  jedno litą  i 
zgodną rodzinę wokół p a r t i i 
Lenina ■— S talina , wokół w ie l
kiego narodu rosyjskiego, jako 
pierwszego wśród równych w  
k ra ju  radzieckim , jako  s iły  kie 
rówmieżej ZSRR —  osiągnęły 
zwycięstwo w  skali historyezno- 
św iatowej i  oca liły  całą ludz
kość od barbarzyństw a faszy
stowskiego.

W  okresie powojennym Zw ią 
zek Radziecki z nową siłą do
w iód ł całemu św iatu swej w ie l 
k ie j żywotności, swej potęgi, 
przystępując do rea lizac ji no
wego powojennego sta linow 
skiego pianu pięcioletniego od
budowy i  rozw oju gospodar
stwa narodowego. Pomimo cięż 
k ich s tra t, poniesionych na sku 
tek  w o jny, narody ZSRR w 
niebywale k ró tk im  czasie osią
gnęły wspaniałe sukcesy.

Imię Stalina prowadzi do walki 
masy ludowe świata

*) (C y to w a n e  w e d łu g  z b io ru  a r 
ty k u łó w  i  p rz e m ó w ie ń  

’ ■ u?

uczęszcza przeszło 600 tysięcy 
uczniów. N a  terenie repub lik i 
z likw idowano w  100 proc. a- 
nalfabetyzm .

O grom nym i sukcesami w  
dziedzinie budownictwa socja
listycznego mogą się poszczy
cić również i wszystkie, inne re 
pu b lik i i obwody narodowościo 
we Zw iązku Radzieckiego.

We wszystkich republikach 
związkowych i autonomicznych 
został osiągnięty niebywały 
ro zkw it k u ltu ry  i sztuki —  na
rodowej w  fo rm ie  i  soc ja lis ty
cznej w  treści. Z in ic ja ty w y  
Jozefa S ta lina  utworzono we 
w szystkich repub likach narodo. 
wą państwowość, w yros ły  ka 
d ry  narodowe, k tó re  rządzą w  
k ra ju . Urzędowym  językiem  w  
aparacie . państwowym, w  są
dach i szkołach je s t język  da
nego narodu.

V  w yn iku  zwycięstwa len i
nowsko - s ta linow skie j p o lity 
k i uprzem ysłow ienia i  kolekty 
w izac ji, z likw idowano w  ZSRR 
n . y  "wyzyskujące —  nosicie
l i  i in sp ira to rów  wrogości mię 
dzy narodam i. U trw a liła  się 
ideologia b ra te rs tw a i  p rzy 
jaźn i. P rzy jaźń  narodów stała 
się jedną z w ie lk ich  s ił napę
dowych społeczeństwa radziec
kiego. Oblicze duchowe ludzi 
radzieckich uleg ło radykalne j 
zm ianie. D z ies ią tk i m ilionów  
ludzi, należących do u ja rzm io  
nyeh dawmiej narodów zaczę
ły  brać udzia ł w  życiu tw ó r
czym.

Józef S ta lin  uczy, że w  rezu l 
tacie ogromnych przem ian, k tó  
re zaszły w  życiu narodów ra 
dzieckich, pow sta ły  w  Zw iązku 
Radzieckim  nowe narody ra 
dzieckie. Po raz p ierwszy w  l i 
te ra tu rze  m arksistow skie j w  
dzie!e_ pt. „K w e s tia  narodowa 
a len in izm “ , napisanym  w  ro 
ku 1929, Józef S ta lin  w ysunął 
tezę o nowych narodach socja
listycznych, k tó re  powstały w  
Zw iązku Radzieckim. S ta lin  
w ykaza ł w  tym  wspaniałym  
dziele, zasadniczą różnicę m ię
dzy narodam i bu rżuazy jnym i a 
narodam i sdcja iistycznym i i 
podkreślił zwartość i  żywotność 
narodów socj akustycznych.

S ta lin  wskazuje, że narody 
socjalistyczne powstały —  po 
obaleniu kap ita lizm u —  na ba 
zie starych narodów burżuazyj 
nych drogą radykalnego prze-' 
kształcenia tych narodów w  du 
chu socjalizm u. S ta lin  podkre
śla, że narody socjalistyczne są 
„o wiele bardzie j zwarte, niż 
ja k iko lw ie k  naród burżuazyj- 
ny, albowiem są wolne cd nie
ubłaganych przeciw ieństw  k la 
sowych, traw iących narody 
bnrżunzyjne, i o wiele bardziej 
ogólnonarodowe, n iż  ja k ik o l
w iek naród bu rżuazyjny“ . 2)

Te ogromne zdobycze nie 
przyszły ła tw o. P a rtia  bolszewi 
cka i  cały naród radziecki mu 
s ia ły  budować i umacniać swe 
państwo w w arunkach wrogie 
go otoczenia kapitalistycznego, 
przezwyciężać opór elementów 
burżuazyjno - nacjonalistycz
nych, opór zdra jców  tro c k i
stowsko - biiehsrinowsldch, któ  
rzy  p rzy  pomocy wyw iadów 
zagranicznych pragnęli wprzę

Światowo - historyczne zwy
cięstwa radzieckiego państwa 
wielonarodowego świadczą w y 
mownie o w ie lk ie j przewadze 
systemu socjalistycznego nad 
kap ita lis tycznym . M iędzynaro
dowe s iły  agresji z im p e ria liz 
mem anglo - am erykańskim  na 
czele, te s iły , k tó re  coraz ba r
dziej tracą  g ru n t pod nogami, 
u s iłu ją  rozniecić pożogę trze 
ciej w o jny  św iatowej.

A le  bez względu na wście
kłość czarnych s ił reakc ji, h i
s te ria  dawno ju ż  orzekła, iż  za 
głada kap ita lizm u  i  zwycięst
wa socjalizm u na całym świę
cie są nieuniknione. Żyjem y w 
epoce, k iedy wszystkie drogi 
prowadzą do komunizmu.

W ie lk ie  idee Październiko- 
wej R ewolucji Socjalistycznej, 
idee Lenina —  S ta lina ży ją  i  
zwyciężają w  stale w yras ta ją 
cej walce w ielom ilionowych 
rzesz obrońców pokoju, demo
k ra c ji i  socjalizm u, przeciwko 
siłom _im peria listycznej reakc ji, 
przeciwko podżegaczom wojen
nym.

Ogromne sukcesy państwa 
radzieckiego, osiągnięte zarów
no wewnątrz k ra ju  ja k  i  na a- 
renie m iędzynarodowej, są w y
n ik iem  mądrego k ie row n ictw a 
P a r t ii Kom unistycznej oraz 
w ielkiego wmdza i nauczyciela 
Józefa Stalina.

Niezwyciężona s iła  narodu
radzieckiego w yn ika  stąd, że 
naród ten uśw iadam ia sobie 
jasno cel, k tó ry  ukazuje mu 
p a rtia  bdlszewieka, wódz, nau
czyciel i p rzy jac ie l całej postę 
powej ludzkości Józef S talin. 
„P raca , m yśl, słowo naszego 
S ta lina  tchnęły w  naszą spra- 
wę duszę bolszewicką“  (M oło- 
to w ).

Im ię w ielkiego S ta lina  oto
czone je s t bezgranicznym sza
cunkiem i m iłością narodu, 
im ię Jego je s t symbolem w ie l
kości i chw ały zwycięskiego 
Związku Radzieckiego, im ię Je
go wzywa ludzi radzieckich i 
w szystkich postępowych ludzi 
św iata do w a lk i o szczęśliwą 
przyszłość ludzkości.

Szerokie perspektyw y rozw o ju  
przed spółdzielczością pracy

Przemówienie tow. m in. Szyra na zjeździe 
połączeniowym Central Spółdzielni Pracy

Po zjazdach delegatów dwóch central spółdzielczości 
pracy, k tó re  w  dniu 10 bsn. jednogłośnie powzięty decyzję
0 połączeniu, w  dniu 11 bia. obradował w W arszawie  
wspólny zjazd delegatów Centrali Spółdzielni Pracy i Cen* 
trali Spółdzielni W ytwórczych „Solidarność“, który doko
nał wyboru władz nowopowstałego Związku Spółdzielni 
Pracy i Y 'y t y c z y ł  najważniejsze zadania, stojące przed 
spółdzielczością pracy u progu planu 6-łetnieg®.

W  obradach Z jazdu w z ią ł u-1 rzemiośle. Również i w  te j dziś 
dzia ł członek Rady Państwa, 
przewodniczący Naczelnej Ra
dy Spółdzielczej —  dr H enryk  
Kołodzie jski, wiceprzcwodniezą 
cy Państwowej K o m is ji P lano
wania Gospodarczego —■" m in.
Eugeniusz - Szyr, przedstawicie 
ie KC  PZPR, CRZZ, C entra l
nego Zw iązku Spółdzielczego
1 cen tra l spółdzielni.

N aw a in ie jszym  punktem  
Z jazdu było.przem ówienie m in.
Szyra, k tó re  podajemy w  stre
szczeniu. \

Stan za trudnien ia  w  drob
nym  przemyśle, rzemiośle, spół 
dzielczości p racy i  chałupnic
tw ie  ocenia się na około 800 
tys. ludzi. Drobną wytwórczość 
w  przemyśle p ryw atnym , rze- 
'm iośle i  cha łupnictw ie— stw ie r 
dza wiceprzewodniczący PKPG 
—  cechuje dotąd ogromne m a r
no traw stw o sił, energii, m a
szyn i  urządzeń.

Spółdzielczość pracy działa 
na określonym  terenie drobnej 
wytwórczości. Zasadniczym ce
lem  je j działania je s t problem 
uspołecznienia w  pierwszym  
rzędzie gospodarki drobnotowa 
row ej w  rzemiośle, następnie 
zaś aktyw izac ja  okręgów zaco
fanych przez zatrudnienie ko
b ie t i  m łodzieży, szczególnie w 
przeludnionych okręgach w ie j
skich. • Wszędzie, gdzie nie do
ciera w ie lk i przem ysł i  pań
stw ow y przem ysł m iejscowy, 
is tn ie je  pole dla działalności 
spółdzielni pracy.

N ow y s ta tu t, którego p ro 
je k t rozp a tru je  Zjazd, prze
w idu je powstanie związków 
branżowych. Zw iązek bran
żowy spółdzielni ma służyć; o r
ganizacyjn ie i  pomagać gospo
darczo poszczególnym spół
dzielniom. Ma on kontro lować 
ich pracę po lin ii ' wykonania 
planu, ale m usi być również sy
stematycznie kontro low any 
przez zrzeszone spółdzielnie.
Z w iązki branżowe m ają rów - 
nież służyć odbiurokra tyzowa
niu spółdzielczości pracy. Te 
nowe fo rm y  organizacyjne po
zwolą uw oln ić się spółdzielniom 
terenowym  od skutków  cen tra l
nego gospodarowania dziesiąt
kam i tysięcy w arszta tów , uwol 
nić się od b iu ro k ra c ji, od nad
m ia ru  sprawozdawczości i  u- 
trudn ień w  rozw oju spółdzielni 
pracy.

Ważne zagadnienie p rzy 
gotowania bazy dla spółdziel
czości pracy i  u ła tw ien ia  p ro 
cesu odchodzenia od in d y w i
dualnego rzemiosła do spółdzial 
części p racy jes t zadaniem pań 
śtwewo - spółdzielczej C en tra li 
Spółdzielni Pomocniczych w

dżinie powstaną Z w iązk i Spół
dzieln i w  ska li Y-cjewódzkiej, 
k tó re  p o tra fią  należycie orga
nizować nie ty lko  zaopatrzeni* 
i zbyt dla indyw idualnego rze
m ieśln ika, ale p o tra fią  rówmież 
organizować w arsz ta ty  pomoc
nicze.

Z 2 tys. is tn ie jących w  prza 
szłości ośrodków przem ysłu lu 
dowego i  artystycznego na wsi 
czynnych je s t zaledwie 120, 
p rzy  czym produkc ja  tych o- 
śroaków nie zawsze odpowiada 
staw ianym  je j wymogom.

Przed Centra lą  Przem ysłu 
Ludowogo i  A rtystycznego sto
ją  więc w ie lk ie  zadania odro
dzenia tradycy jnych  ośrodków 
p rodukc ji artystycznych w y ro 
bów na bazie spółdzielczości 
pracy łączącej chałupników.

Odrębna C entra la  Spółdziel
n i Inw a lidzk ich  obejmie wszy
s tk ich  tych inw alidów , k tó rzy  
dotąd nie znaleźli dla siebie 
dostępnych i  v/ygoanych wa
runków  pracy.

M in is te r Szyr zapowiedział 
powołanie do życia centra lne
go urzędu drobnej w ytwórczo
ści uspołecznionej.

P rzedstaw iając na jw a żn ie j. 
sze zadania, ja k ie  P lan Sześcio 
le tn i s taw ia prząd spółdzielnia 
m i p racy —  m in is te r w ym ienia 
przede wszystkim  zadanie bu
dowy program ów p ro du kcy j
nych tych spółdzielni w  opar
ciu o surowce lokalne, o m ożli 
wości lokalne i  o w yko rz jTsta- 
nie odpadków.

Centra lnym  problemem dla 
spółdzielczości pracy w  P ian ia  
Sześcioletnim je s t problem  ja 
kości.

Sądzimy —  oświadczył wice
przewodniczący PKPG , że w  
ten sposób organizowane nov.’e 
dziesią tki tys ięcy członków 
spółdzielni p racy spośród rze
m ieślników, cha łupników  i  ele
mentów dotąd p rodukcyjn ie  n ia  
zatrudnionych —  staną się 
czynnikiem  postępu pod wzgię 
dem technicznym i organ izacyj 
nym , ja k  również postępu pod 
względem poziomu ku ltu ra ln e 
go i  politycznego swoich człon- 
ków. Jestem przekonanj7, że w  
Planie Sześcioletnim spółdziel
czość pracy na ty le  rozw in ie  
swą zdolność produkcyjną , ża 
dzięki n ie j nastąp i potanienia 
szeregu podstawowych a rty k u 
łów  dla  św iata pracy. W  ten 
sposób spółdzielczość pracy 
przyczyni się is to tn ie  do re a li
zowania zadań P lanu Sześcio
letniego, do budowy podstaw 
socjalizmu i  do stałego pod
noszenia stopy życiowej mas 

[ pracujących.

Więcej aktywności na odcinku 
rad narodowych

p t.  J. S ta 
l in  ,,M a rk s iz m  a k v /e s tia  n a ro d o 
wo -  k o lo n ia ln a “  w y d . , .K s iążka*' 
r o k  1918, s t r .  129).

2) P a trz  K w e s t ia  n a ro d o w a  a
le n in iz m “ . Z e s z y ty  filo zo ficzn e .
N o w y c h  D ró g , s tr .  9.

W skazania I I I  P lenum KC
0 konieczności wzmożenia 
czujności Y'obec w roga  k la 

sowego w ym aga ją zwrócenia 
uw ag i na odcinek rad narodo
wych, przeanalizowania do
tychczasowych metod pracy , 
sprawdzenia s to p n ia  rea lizac ji 

stojących przed n im i zadań i 
w yk ryc ia  źródeł is tn ie jących 
braków  i  sposobów ich usu
nięcia.

Plenum sierpniowe KC PPR 
w  1948 r . w yk ryw a ją c  odchy
lenie prawicowe i  nacjonali
styczne w  części k ie row n ictw a 
P a rtii,  m ia ło  w ie lk i w p ływ  na 
pracę ad m in is tra c ji i  rad  na
rodowych, w y jaśn iło  zadania 
rad i  w ytyczy ło  k ie runek ich 
działalności. K ra jo w a  narada 
aktyw u samorządowo - adm i
n istracyjnego PPR we wrześ
niu  ub. roku u s ta liła  lin ię  wy
tyczną dla przezwyciężenia ów 
czeshej, fa łszyw e j, nieklaso- 
w ej p o lity k i rad  narodowych, 
w y jaśn iła , że u jawnione błędy
1 b rak i rad narodowych były 
konsekwencją odchylenia p ra 
wicowego.

Podjęta przez organizacje 
partyjnfe akcja reorgan izacji 
rad narodowych przyn iosła  po
ważne rezu lta ty .

Szereg rad zw iększyło swoją 
aktywność w  dziedzinie kon
tro li społecznej nad aparatem 
samorządowym, państwow ym 
i  spółdzielczym. W zrosło zain- 
teresoy/anie rad sprawam i wa
runków  by tu  mas pracujących. 
N iektóre rady zaczęły stoso
wać dobrą p ra k tykę  omawia
nia swojej działa lności oraz bo 
łączek i  potrzeb ludzi pracy 
na zebraniach publicznych w 
zakładach pracy i  v/ grom a
dach.

PoYuatowa Rada Narodowa 
w Lub lin ie  poprzpz kontro le 
społeczną popraw iła  stosunki 
w dziedzinie zaopatrzenia wsi 
przez spółdzielnie gminne. 
M.E N. Poznania przez pub li
czną dyskusję w  fabrykach 
nad pre lim inarzem  budżeto
wym  m iasta, zainteresowała 
problem am i gospodarki m ie j
skiej klasę robotniczą Pozna-

Wdcław Morawski
nia, uzyskując nader cenne 
wskazówki. M .R.N. w  Toma
szowie Mazowieckim  zmobilj^o 
w a ła  w  dużym stopniu in ic ja 
tyw ę społeczną robotn ików  i 
pracowników um ysłowych dla 
poprawy kom unalnych w arun
ków klasy robotniczej w  ra 
mach akc ji „R “ , dzięki czemu 
zaplanowane robo ty  zosta ły na 
czas wykonane.

Obok powmżnych osiągnięć w  
pracy rad  narodowych, obok 
coraz lepszego powiązania się 
z terenem, nie można uznać 
pracy wszystkich naszych rad 
w pe łn i za dostateczną. N ie
k tó re  rad y  zbyt słabo zw iąza
ne są z m asami pracującym i i 
ich potrzebam i, co odbija się 
na ich dzia ła lności: —

M ie jska Rada Narodowa w 
Zgierzu nie p o tra f iła  zm obili- 
zoY.-ać ludności do rea lizac ji 
akc ji „R “ , M ie jsk ie  Rady N a
rodowe w  K rakow ie  i  w  V /a r- 
szawie nie typo w a ły  domów do 
rem ontów ani nie "kontrolowa
ły  przebiegu akc ji remontowej 
z F.G.M., co odbiło się zarów
no na tempie robót rem onto
wych, ja k  i  na ich jakości.

Uzdrowić skład socjalny 
rad

Skład socjalny rad narodo
wych nie wszędzie jes t w łaśc i
wy. W  M ie jsk ie j Radzie N aro
dowej w o j. lubelskiego jes t ty l 
ko 12 proc. robotników , a za to 
ponad GO proc. pracow ników  u- 
mysłowych. Rady Narodowe 
gm in w ie jsk ich i  m iast n iewy- 
dzielonych woj. śląsko - dą
browskiego obejm ują ponad 34 
proc. pracowników um ysło
wych, a chłopów ty lko  27 pioc 
przy czym liczba chłopów do 
5 ha wynosi 13 proc.

Zbyt mało je s t w  radach ko 
b ie t i  bezpartyjnych. Wojewódz 
ka Rada Narodowa w  Bydgo
szczy liczy y/ swym składzie 5 
kobiet, a W ojewódzka Rada 
Narodowa w  Poznaniu — 6 

W  prrccch rad narodowych 
woj. kieleckiego i  rzeszowskie

go bierze udzia ł jedynie 7 
proc. bezparty jnych.

Od przypadku do 
przypadku

Sprawozdawczość terenowa 
rad ma jeszcze cha rakter spo
radyczny. Posiedzenia rad  w  
zakładach pracy i  gromadach 
odbywają się od przypadku do 
przypadku, bez określonego z 
gó ry  planu.

Zdarza ją  się wypadki, że
przewodniczący rady nie rozu
m ie ją  swojej r o l i  i  zadań. Prze 
wodnicząey P.R.N.-u w  Węgo
rzew ie je s t gościem w  radzie. 
Przewodniczący M .R.N.-u w 
Poznaniu ham ował dyskusję i 
k ry ty k ę  robotn ików  na publicz
nym  posiedzeniu w  zakładzie 
pracy.

Praca w  w ie lu  prezydiach
rad spoczywa głównie na ba r
kach przev;odniczącego, przy 
słabej aktywności pozostałych 
członków Prezydium  (W oj. 
R.N. w  Poznaniu, K rakow ie  i 
Lodzi).

Poważnym brakiem  pracy 
prezydiów  praw ie  wszystkich 
wojewódzkich rad narodowych 
i  pow iatowych rad narodowych 
je s t niedocenianie ro li insnek 
torów , k tó rych  praca og ran i
cza się przeważnie do fo rm a l
nej, b iurow ej k o n tro li dz ia ła l
ności prezydiów.

Pogłębić prace Partii 
na odcinku rad

W ym ienione b ra k i i  niedo
m agania rad dowodzą, że w 
w ie lu  wypadkach K om ite ty  Par 
ty jn e  nie k ie row a ły  w  dosta
tecznym  stopniu pracą  człon- 
kÓY/ P a rt ii na terenie rad n a 
rodow ych , wskutek czego nie 
wszędzie zosta łj7 przezY.-yc ię - 
żene do końca resztk i odchy
lenia prawicowego i nacjonali
stycznego.

Uchwala KC PZPR o pracy 
P a rtii na odcinku rad narndo- 
wych, powzięta na podstawie 
analizy działalności rad naro
dowych województwa lubelskie

go, nakłada na organizacje par 
ty jn e  obowuązek usunięcia do
tychczas istn ie jących jeszcze 
braków  i  niedomagań w  pracy 
rad.

Przed K om ite tam i P a rty jn y 
m i sto i zadanie poświęcenia 
w iększej uw ag i radom  r.ai^odo- 
Yrym , aby rady s ta ły  się w  peł
n i organam i w a lk i klasowej, a- 
by w  pe łn i w ykonyw a ły  fu n k 
cje podstawowych organów 
w ładzy ludowej, rea lizu jących 
zasadę udzia łu  najszerszych 
mas ludowryeh w  rządzeniu 
państwem.

K o m ite ty  p a rty jn e  pow inny 
omawiać na swyych posiedze
niach sprawozdania tow arzy
szy, odpowiedzialnych za pra
cę P a r t i i na odcinku rad na
rodowych, dawać im  wytyczne 
w  pracy, wnosić na posiedze
nia egzekutywy ważniejsze 
sprawy, stojące przed radam i 
narodowym i, czuw-ać aby rady 
narodowe b y ły  ty m  organem, 
poprzez k tó ry  P a rtia  sprawu
je  swoją kie row niczą ro lę w  
stosunku do apara tu  państYro- 
wego.

Trzeba dopilnować, aby waż
niejsze zam ierzenia rad naro- 
dowych, szczególnie w  dziedzi
nie popraw y bezpośrednich wa
runków  bytowych mas pracu
jących oraz sprawozdania t y 
ły  systematycznie referowane 
i  poddawane pod publiczną d jr- 
skusję w  zakładach pracy i  
gromadach, aby rady przestrze 
ga ły  zasady systematycznego 
wysłuchiwania sprawozdań kie 
rów ników  urzędów, przedsię
b iorstw , zakładów i  in s ty tu c ji.

W  ty m  celu trzeba dokonać 
analizy składu socjalnego rad 
narodowych, wciągnąć w  więk
szym stopniu do rad a k tyw 
nych robo n ików  i chłopów, za
pewnić w iększy udz ia ł w  ra 
dach kobietom ,-skupić w  ra 
dach razem z aktywom  p a r ty j
nym  również ak tyw  bezpa rty j
ny, czuwać nad praca rad, ich 
prezydium  i  kom is ji" i k iero
wać pracą klubów  radnych —  
PZPR-owców, odpowiedzial
nych przed Kom ite tem  P a r ty j
nym.
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W  JE
B okse rsk i tu rn ie j w L u b lin ie  

zaw iód ł
T y lko  k ilk a  w alk  na poziomie

(T E L E F O N E M  OD SPEC JA LN EG O  W Y S Ł A N N IK A  
„T R Y B U N Y  L U D U “ )

L U B L IN  (te l. w ł.)  —  Z or
ganizowany w  Lu b lin ie  tu rn ie j 
p ięśc ia rsk i z udzia łem  czoło
wych zawodników Polski, k tó ry  
m ia ł być d la  publiczności lu 
be lskie j rekompensatą za n ie
doszły do skutku mecz Polska
—  CSR, b y ł ty lk o  częściowo 
tu rn ie je m , reklam ow anym  na 
afiszach ja ko  mecz Polska A
—  Polska B. N a  r in g u  za
b ra k ło  k ilk u  zawodników prze 
w idz ianych w  p rogram ie . N ie  
p rz y je c h a li: B a za m ik , Gołyń- 
sk i, F lis iko w sk i i  N ow ara . Te
go ostatn iego nie zwolniono z 
obozu w  A W F .

M im o to, k ilk a  spotkań było 
bardzo ciekawych i  dostarczyło 
w idow n i sporo emocji.

W a lk i odbyw ały się w  pozy
skanej osta tn io  d la  im prez 
sportowych dawnej h a li ta rg o 
w e j, posiadającej 3.000 m ie jsc 
siedzących. H a la  ta  nada je  się 
po drobnych uzupełnieniach, 
do urządzan ia  im prez na w ięk 
szą skalę. D la  Lu b lina , posia
dającego 7.000 m łodzieży aka
dem ickie j i  15.000 uczniów 
szkół średnich, posiada ona du 
ie  znaczenie.

Należy podkreślić karygodną 
niedbałość o zdrow ie zawodni
ków  ze s trony  P Z B . Skierowa
n y  przez Zw iązek do Lub lina  
p ięściarz Dębisz po zbadaniu 
przez lekarzy  n ie  został dopu
szczony do tu rn ie ju , albowiem 
niewyleczona kon tuz ja  je s t je 
szcze bardzo poważna. U  De- 
bisza stw ierdzono uszkodzenie 
przegrody nosowej i  zachodzi 
obawa ropn ia .

Zestaw ienie p a r w  k ilk u  k a 
tegoriach było całkow icie chy
bione. A n tk ie w icz  w a lczy ł z 
Pydą (Le g ia  W -w a ), k tó ry  b y ł 
od niego gorszy o k ilk a  klas, a 
M u s ia ł w  pó łśredn ie j o trzy 
m a ł ja ko  p rzeciw n ika  lu b lin ia 
n in a  M aletza, k tó ry  poziomem 
swych um ieję tności o d b ija ł ra  
żąco od techn ik i gdańszczani
na.

Do na jładn ie jszych spotkań 
na leżały w a lk i W oźniaka (Po
znań) z m łodym  N ap ie ra lsk im  
(W ro c ła w ) oraz Kasperezaka 
(W ro c ła w ) z K o łodyńskim  (L u 
b lin ) .  Zaciętą w a lkę stoczyli w  
wadze ciężkiej D rapa ła  (Ś ląsk) 
i  Stec (L u b lin ) .  W  I I  r .  po 
s ilnym  ciosie D ra pa ły , Stec zo 
s ta ł w yliczony. N okau t b y ł ba r 
dzo ciężki i  lu b lin ia n in  dopiero 
po dłuższej c h w ili odzyskał 
przytomność.

W y n ik i:

W  muszej W oźniak (Po
znań) w y g ra ł na p k t. z N ap ie 
ra lsk im  (W ro c ła w ). W a lka  by 
ła  bardzo żywa i  prowadzona 
w  szybkim  tem pie.

W  kogucie j Kasperczak 
(W ro c ła w ) w ypunktow a ł Koło 
dyńskiego (L u b lin ) .  M is trz  
E u ro p y  w ypad ł w  te j walce sła 
bo.

W  p ió rkow e j A n tk ie w icz  
(G dańsk), k tó ry  m ia ł nad P y
dą (W -w a) rażącą przewagę, 
w y g ra ł w  I I  r .  przez t.k.o.

W  le kk ie j K azim ierczak (L u  
b lin )  po w yrów nane j walce po 
kona ł nieznacznie na p k t. K u - 
d łacika (W ro c ła w ).

W  pó łśrednie j M usia ł 
(Gdańsk) w y g ra ł w  I I  r. 
przez dyskw a lifika c ję  M aletza 
(L u b lin ) ,  k tó ry  o trzym a ł 3 na 
pom nienia za trzym anie .

W  średnie j Trzęsowski (L u 
b lin )  po b rzyd k ie j i  nieczystej 
walce w y g ra ł na pk t. z P a liń  
skim  (Pom orze).

W  pó łciężkie j Szym ura 
(W -w a) zdecydowanie w y
punk tow a ł K ostu rk iew icza 
(W ro c ła w ).

W  ciężkie j D rapa ła  (Ś ląsk) 
zwyciężył przez k.o. w  I I  r. 
Steca (L u b lin ) .

O rgan izacja  zawodów dobra. 
W  r in g u  sędziował M a rc in ia k  
(L u b lin ) ,  na p k t Nowakowski 
i D a li (W -w a ) oraz Kob ia łko

Spójnia Gdańsk prowadzi w Lidze Koszykowej 
AZS Warszawa na I I  miejscu w tabeli

Sobotnie i  n iedzielne roz 
g ry w k i L ig i Koszykowej p rzy 
n ios ły  dużą niespodziankę w  
postaci po rażk i W a r ty  w  To
run iu . Pow iodło się na tom iast 
AZS W -w a, k tó ry  dzięki dwu 
zwycięstwom  w ysuną ł się na 
drug ie  m iejsce w  tabeli.

Jako lid e r u trzym a ła  się 
Spójn ia Gdańsk, a w  dole ta 
be li no tu jem y przegrupow ania, 
w w y n ik u  k tó rych  K o le ja rz  
T o ruń  z dwunastego m iejsca 
awansował na dziesiąte.

S PÓ JN IA  (ŁÓ D Ź) —  
K O LE JA R Z  (P O Z N A Ń ) 

58:55

ŁÓDŹ. D ru g i swój mecz na 
teren ie Łodz i o m istrzostw o 
L ig i koszykowej rozeg ra ł K o 
le ja rz  (Poznań) z m iejscową 
Spójnią, u legając je j po zacię
te j walce 55:58 (32:36). Gra 
sta ła  na b. w ysokim  poziomie, 
a oba zespoły dysponowały do
b rym i strzelcam i.

N a jlepszym  h a  bo isku b y ł 
napastn ik  Spó jn i P aw lak, k tó 
ry  zdobył dla swej d rużyny 32 
punk ty . Pozostałe uzyska li: 
Szer —-  8, Locheciński —  3,
M icha lak —  2, S k r o c k i-----6,
Kobzińsk i —  1.

D la  pokonanych: Kolaśn iew - 
ski —  19, M a tys ia k  —  15, 
Ś m ig ie lsk i —  6, Grzechowiak 
—  5, Seglewski —  4, K a 
sprzak, Ł ó j i  G arczyński po 2.

K O LE JA R Z  (P O Z N A Ń ) — 
Ł K S  - W Ł Ó K N IA R Z  41:36

ŁÓDŹ. W  pierw szym  meczu 
ligow ym , rozegranym  na te re 
nie Łodzi, koszykarze poznań

skiego K o le ja rza  zw yc ięży li 
po zaciętej grze ŁK S  - W łók
n ia rz  41:36 (15:17). Goście za
dem onstrowali szybszą grę i 
celnie j s trz e la li do kosza. O 
indo lenc ji s trza łow e j ŁK S -u  
świadczy na jlep ie j fa k t ,  że z 
17 rzu tów  karnych  w yko rzy 
stano zaledwie 4.

P u n k ty  dla K o le ja rza  zdo
b y li:  Ko laśn iew ski —  16, Grze- 
chówiak —  14, M atys iak — 6, 
Ja rczyńs lii —  3, Śm ig ie lski
—  2. D la  Ł K S -u : Ż y liń sk i i 
Barszewski —  po 11, M acie
jew sk i —  9, U la tow sk i —  5.

AZS (W A R S Z A W A ) —
AZS (K R A K Ó W ) 48:22

K R A K Ó W . —  Mecz dwóch 
AZS-ów o m istrzostw o L ig i 
koszykowej p rzyn iós ł zasłużo
ne zwycięstwo lepszej techn i
cznie i  szybszej drużynie w a r
szawskiej w  stosunku 48:22 
(22:11).

D rużyna zwycięska im a ła  
najlepszych zawodników w 
Bartosiew iczu i  K am ińskim , z 
k tó rych  p ie rw szy zdobył 12, a 
d ru g i 16 p k t. N ajlepszym  
strzelcem w  drużynie k rako w 
skie j b y ł K ozd ró j, zdobywca 
9 pkt.

AZS (W A R S Z A W A ) —  
S T A L  (Ś W IĘ T O C H ŁO W IC E )

K A T O W IC E . AZS (W arsza
wa) pokonał „S ta l“  (Św ięto
chłow ice) 79:57 (40:20). Go
ście przew yższa li przec iw n i
ków zarówno przygotow aniem  
technicznym , ja k  i  kondycy j
nym.

P unkty  dla AZS-u zdobyli: 
N aciński —  25, Bartosiew icz

Pod rządami francuskiej reakcji 
sport chyli się ku upadkowi

(L u b lin ) . (D )

Zaczyk m is trzem  s to licy  w szabli
Szermiercze m is trzostw a 

W arszaw y, rozegrane w sali 
„O g n iska “ , zg rom adz iły  na 
s tarc ie  czołowych zawodników 
po lsk ich z Sobikiem, N aw roc
k im , Foktem  i  Zaczykiem  na 
czele.

Do e lim in ac ji w  szabli stanę 
ło  36 zawodników, z k tó rych  
ośm iu zakw a lifikow a ło  się do 
f in a łu :  F o k t, B rzezińsk i (W a r
szaw a), Zaczyk, W ó jc ick i, So- 
b ik , N a w rock i (K a tow ice ), 
C za jkow ski (K rakó w ) i  W o rt- 
xnan (W ro c ła w ).

W a lk i fina łow e  s ta ły  na dob 
ry m  i  w yrów nanym  poziomie. 
D obrą fo rm ę w yka za li F okt, 
Zaczyk i  Cza jkow ski. Ten o- 
s ta tn i b y ł w ie lką  niespodzian
ką  m is trzos tw , staczając w do 
b rym  s ty lu  zwycięskie w a lk i z 
na jlepszym i szablistam i P o l
sk i. N ierów ną form ę w ykaza ł 
m is trz  P o lsk i Sobik, p rze g ry 
w a jąc m. in. z C zajkow skim  
3:5 i  zajm ując ostatecznie 
czw arte  miejsce.

W  rezultacie F og t, Zaczyk i 
C za jkow ski odnieśli po 5 zwy 
eięstw  i  o p ierw szym  m iejscu

zadecydowała dogryw ka m ię
dzy n im i. W  dogrywce weteran 
szerm ierk i po lsn ie j Zaczyk roz 
s trzyg n ą ł obie w a lk i na swoją 
korzyść (z Fogtem  5:3 i z Czaj 
kow skim  5 :0 ), zdobywając tym  
samym ty tu ł m is trza  sto licy 
w szabli. W  walce o drugie 
m iejsce C za jkow ski pokonał 
F okta  5:4.

Do w a lk  e lim inacy jnych we 
flo rec ie  kob ie t stanęło 10 za
wodniczek, z k tó rych  6 zakwa 
lif ik o w a ła  się do f in a łu : N aw 
rocka, Szrejderowa, M a rkow 
ska - K w ie tn iew ska  (W arsza
w a ), Skupieniówna, F.ychar 
(K a tow ice ) i  K urków na (K ra 
ków ).

W  d rug im  dniu szerm ier
czych m is trzos tw  W arszawy 
zakończono f in a ły  we florecie  
kobiet.

W  fin a le  N aw rocka i M a r
kow ska uzyskały' po 4 zwycię
stwa, 3) Skupieniówna —  3 
zwycięstwa, 4) Szrejderowa, 
5) K u rek , 6) R ichard.

W  dogrywce M arkownka- 
K w ie tn iew ska  pokonała N a 
w rocką 4:3 zdobywając m 
strzostwo W arszaw y.

T u rn ie j k ó ł sportow ych 
w W arszawie

W  ram ach dalszych ro z g ry ]2 :0 , Bank Inw est. „O gn iw o“  —
wek K ó l Sportowych w piłce 
ręcznej, odbył się w  sali St. 
U K F  17 spotkań w  siatkówce 
kobiecej i  m ęskie j oraz w ko 
szykówce m ęskiej. T u rn ie j w y 
kaza ł znacznie lepszą frekw en 
c ję  i  poziom.

W y n ik i spotkań:
K oszyków ka m ęska: St.

U K F  „O gn iw o“  —  PKS 
„Zw iązkow iec“  42:12 (24:2), 
P L L  L o t „Zw iązkow iec“  —  
M otozby t „Zw iązkow iec“  16:7 
(7 :4 ), RSW  Pras«T „Z w iązko 
w iec“  —  C zyte ln ik  „S pó jn ia “  
—  28:50.

S ia tków ka męska: ZOR „B u  
dow lani“  —  CTE Chemia 
„S pó jn ia “  w. o. 2:0, M eta l — 
E xspo rt „S p ó jn ia “  —  PKS 
„Zw iązkow iec“  2:1, Bank In 
w estycy jny I I  „O gn iw o “  —  
M Z K  T ro le jbusy „O gn iw o “  w.o.

U P T  (T arczyn) „Zw iązkow iec 
2:0, CSMJ N r  1 „S p ó jn ia “  —  
PKPG  „O gn iw o“  2:1, Z W U T  
T-21 „S ta l“  —  CSMJ N r  2 
„S pó jn ia “  0:2, PPB O ddział 12 
„B udow lan i“  —  Gł. Ins t. Mech. 
„O gn iw o“  2:1, W y tw ó rn ia  
Tarcz Ściernych (G rodzisk)
„S ta l“  —  M Z K  „O gn isko“  N r  
4 —  2:1, M Z K  N r  2 „O gn isko“  
—  CRS Sam. Chłopska „S p ó j
n ia “  1:2.

S ia tków ka kobieca: RSW 
Prasa „Z w iązkow iec“  —  Pań
stw ow y B ank R o lny „O gn iw o“  
0:2, P olim ex „S pó jn ia “  —  
Państw. L ic . Techn. T ea tr. 
„Z w iązkow iec“  2:0, St. U K F  
i W U K F  „O gn iw o “  .—  L ic . 
H andl. (W łochy) „S p ó jn ia “
2:0, CRZŻ „Z w iązkow iec“  —  
N a r. Bank P o lsk i „O gn iw o“  w. 
o. 2:0.

„M n ie j na wojnę, w ięcej na 
spo rt“  —  pod ta k im  naslem 
obradował w N icei IX  Narodo
wy Kongres Federacji Sporto
wej i  G imnastycznej F rancu
skich Zw iązków  Zawodowych.

Każdy chyba sportow iec po l
sk i zna skró t nazwy te j fede
ra c ji — FSGT. W szyscy pa
m ię tam y doskonałych ko la rzy  
robotniczej F ra n c ji, k tó rzy  
s ta rto w a li w wyścigach Praga 
— W arszawa i Dokoła Polski. 
Przed k ilk u  m iesiącam i gości
liśm y zespół bokserski FSGT, 
k tó ry  w ystępow ał na ringach 
Łodzi, W roc ław ia  i  B ia łego
stoku. Nasi p iłka rze  i le k k o 
atleci b y li gośćmi FSGT w ro 
ku ub ieg łym , a teraz, w A W F  
na Bielanach, szykują się do 
występów w Paryżu, z okazji 
W - le c ia  te j o rgan izac ji, związ 
kcw i p iłka rze , bokserzy i g im - 
nastyczki.

FSGT to skró t, k tó ry  m ówi 
wiele nje ty lk o  nam. M ów i on 
znacznie więcej m ilionom  ro 
botników  francuskich , k tó rzy  
widzą w n im  jedynego orędow 
n ika  w a lk i o powszechność ku l 
tu ry  fizyczne j i o wyzwolenie 
je j spod w p ływ ów  reakcyjnych 
działaczy i  urzędników .

FSGT nie ug ina się przed 
represjam i ze s trony  rea kcy j
nego rządu francuskiego, nie 
boi się Mocha i jego ba ta lio 
nów po licy jnych . Sportowcy 
FSGT b ra li czynny udzia ł w 
akc ji s tra jko w e j gó rn ików  
francuskich , pom agali walczą
cym robotn ikom  M a rs y lii,  m a
n ife s to w a li w  osta tn im  s tra jk u  
powszechnym.

Za akcje te spadły na k ie 
row n ic tw o FSGT represje. 
Członkowie Rady G uim e ir i  
P e tit usunięci zosta li z pracy 
w a d m in is tra c ji państwowej, 
sekre tarz generalny FSG T Men 
sion —  zw oln iony zosta ł ró w 
nież z zajmowanego stanow i
ska państwowego, jeden z se
k re ta rz y  Rousseau —  pozba
w iony zosta ł w yrok iem  sądu 
p raw  obywate lskich!

A  m im o to  Kongres w  N icei 
b y l potężną m an ifestac ją  spor
tu  robotniczego F ra n c ji, k tó ry  
walczy o rozw ój k u ltu ry  f iz y 
cznej w in teresie całego na
rodu.

F ranc ja  przeżywa obecnie 
kryzys gospodarczy, a ja k  mó 
w ią je j m ieszkańcy „n ie  moż
na upraw iać sportu  z pustyni 
żołądkiem “.. Na fa k t  ten zw ró
c ił Kongres szczególną uwagę.

M iody człow iek, k tó ry  p ra g 
nie upraw iać p iłkę  nożną m u
si wydać na ekw ipunek osobi
s ty  około 4.000 fra n kó w ; p i ł
ka fu tbo low a kosztu je 3.000 
franków , rew er wyścigowy — 
25 000, a jeden nam io t kam 
pingow y —  do 20.000 franków .

Tymczasem poziom zarob
ków we F ra n c ji je s t n ies ły 
chanie n isk i. Urzędowa s ta ty 
styka w ykazuje , Ż6 na 1.000 
pracow ników  —  509 zarabia 
około 8.500 f r .  miesięcznie, a 
399 od 8.500 f r .  do 16.000.

N ie  wolno również zapom
nieć, że robo tn ik  i  urzędn ik 
francu sk i musi wydać na sa-

—■ 19, K am ińsk i — - 14, Do-
b ru ck i —  13, Pop ław ski i  Ole- 
siewicz po 4. D la  S ta li: Ska
w iń sk i —• 13, K raw czyk  —  9,
W ozim ko i  G ir t le r  po 8, N a 
gó rsk i —  7, A ndrze jew sk i i  
W rześn iak po 4, K u la w ik  i  
K oz io ł po 2.

SPÓJNIA (GDAŃSK) —
ZW IĄZKOW IEC W ARTA  

42:37

G D A Ń S K . Spotkanie dwóch 
czołowych zespołów L ig i ko
szykowej —  gdańskie j Spójn i 
i  poznańskie j .W a rty  zakoń
czyło się, po n iezw ykle emo
c jonu jącym  przebiegu, zw y
cięstwem gospodarzy 42:37 
(19:14).

Tempo meczu by ło  b. żywe.
W  po lu lepszym i technicznie 
b y li gdańszczanie, pod koszem 
celniejsze s trz a ły  oddawali go
ście.

P un k ty  dla Spójn i zdobyli 
Le lonkiew icz —  14, W ężyk
—  13, M arkow sk i I  —  8, V, ó j- 
tow icz —  3, B rzozowski —  2,
M arkow sk i I I  —  2. D la  W a rty
—  Dylew icz —  13, K ub ick i
—  10, W yb ie ra lsk i —  8, K a - 
ra lus  —  4, O rliko w sk i —  2.

GW ARDIA —- CRACOVIA  
42:33

K R A K Ó W . Lokalne derby 
w Lidze Koszykowej p rzyn io 
sły zasłużone zwycięstwo Gwar 
d ii nad Cracovią 42:33 (22:9).
N a jlepszym  strzelcem  drużyny 
zwycięskie j b y ł D ąbrow ski, zdo 
bywca 17 pkt.

N a jos trze j w obu zespołach I g im nastyczńych Czechosłowa- 
g ra ł C iesielski I  (C ra cov ia ), !  c ji i  F in la n d ii, zw ycięży li go

spodarze 346:342,1 pk t. Poraż
ka ze zwycięzcami o lim p ijs k i
m i różnicą zaledwie 5 pk t. jes t 
dużym sukcesem g im nastyków  
czechosłowackich.

Po zawodach w Helsinkach, 
g im nastycy czechosłowaccy wy 
s tą p ili w F in la n d ii jeszcze dwu 
k ro tn ie  — w m iastach Turku 
i K otka .

opuścił boisko przed końcem 
gry .

K O LE JA R Z  TO R UŃ —  
Z W IĄ Z K O W IE C  W A R T A  

59:45
TO R U Ń . Koszykarze W artj^ 

po,nieśli nieoczekiwaną, lecz 
zasłużoną porażkę w meczu z 
Kole jarzem  — T oruń  45:59 
(20 :30). G ra była żywa i in te 
resująca. Na zawodnikach 
W a rty  widać było zmęczenie 
ciężkim sobotnim spotkaniem 
ze Spójn ią — Gdańsk.

N a jw iększą ilość koszy dla 
zwycięzców s t rz e li l i : F ra n k ie 
wicz —  15, G lińsk i — 14, Ste
fanow icz —  12 i Karczewski 
—  9. N a jlepszym i strzelcam i 
W a rty  b y l i : Dylew icz —  12, 
K ub ick i i W yb ie ra lsk i —  po 
9.

T A B E L A  L IG I  K O S Z Y K O W E J
g ie r  p k t .  st. k .

1) S p ó jn ia  G d a ń sk  7 6 298:233
2) A Z S  W -w a  
2) S p ó jn ia  Ł ó d ź
4) K o le ja r z  P ozn .
5) Z  w . W a rta  
61 G w a rd ia  K ra k .
7) Ł K S  W łó k n .
8) A Z S  K r a k .
9) K o le ja r z  O s tr.

10) K o le ja r z  T o r .
11) O gn. C ra c o v ia
12) S ta l. S w ię t.

6 5 280:200 
6 5 345-212 
8 5 375:330 
3 5 355.219 
6 4 250-203
6 3 297:284
7 2 228:256 
7 2 200*281 
7 1 231:315 
5 1 194:221 
7 1 283:364

Czechosłowacja—  
Finlandia

w gimnastyce
H E L S IN K I. W  rozegranym  

w Helsinkach m iędzypaństwo
wym  spotkaniu reprezentacji

k tó ry  za przew in ien ia  osobiste

mo życie osiem dziesiątych 
swych zarobków, gdyż a r ty k u 
ły  spożywcze są tam  n io s ły - 
cbania drogie.

W św ietle tych k ilk u  danych 
zupełnie zrozum ia łym  je s t 
fa k t  zm niejszania się kadr 
czynnych sportowców we F rań  
c ji. F rancuski Zw iązek P iłk i 
Nożnej po raz p ierw szy w 
swej h is to r ii opub likował, iz w 
roku bieżącym zm nie jszy ła  się 
liczba zare jestrowanych p iłk a 
rzy  o 23.000 osób, a podobnie 
a larm ujące ra p o rty  nadsyła ją 
Z w ią zk i: ko la rsk i, a tle tyczny, 
p ływ ack i i inne.

A  tymczasem rząd, k tó ry  
potrzebuje coraz to nowych 
środków na wojnę w  Y ie tna- 
mie, zdecydował opodatkować 
wszystkie im prezy, am atorskie 
i  zawodowe, 10 procentowym  
podatkiem  każdy b ile t wstępu. 
W  parze ze zm niejszaniem się 
ilości czynnych zawodników, 
p rzy jdz ie  więc zmniejszenie 
się liczby w idzów , a zatem 
dalszy, w yw ołany antyludową 
p o lityką , upadek sportu  fra ń - 
cuskiego.

W . G O Ł Ę B IE W S K I

Zawody zapaśnicze w W arszawie
Rocznicę Zjednoczenia P a r

t i i  Robotniczych uczc ili a tleci 
warszawscy zawodami sporto
w ym i, k tó re  odbyły się w  nie
dzielę w  szczelnie w ype łn ione j 
sa li W edla. Przed zawodami 
prezes W O ZA —  św iętos ław - 
sk i om ów ił znaczenie Z jedno
czenia P a r t i i Robotniczych.

W  meczu zapaśniczym repre 
zentacja W arszaw y zremisowa 
ła  z K oleg ium  Sędziów W O ZA  
3:3.

W  wadze muszej b. o lim p ij
czyk R ok ita  zw yciężył m łode
go Św iętulskiego, k tó ry  w a l
czy ł zam iast prezesa W O ZA  
Świętosławskiego, nie dopusz

czonego przez lekarza do w al 
k i;  w  śfednie j —  b. m is trza  
P o lsk i K u lisę  po łoży ł w  3 m in. 
na ło p a tk i ro ladą prezes PZA 
Z ió łkow sk i, b. p ięc iokro tny 
m is trz  P o lsk i; w  średniej I I  —  
M arkow skiego po łoży ł w  5 
m in. W archo ł po zastosowaniu 
półsuplesu; w  pó łc iężkie j I  —  
Syrecki przez złam anie m ostka 
w_ 10 m in . po łoży ł Raszkę; w  
pó łc iężk ie j I I  —  Skolim owski 
u le g ł Soszyńskiem u; w  cięż
k ie j —  Książkiew icz po łoży ł 
na ło p a tk i w  4 m in . o 16 kg  
cięższego W ierzb ickiego przez 
złam anie m ostka; w  emocjonu 
jace j walce w  s ty lu  wo lnym  Re 
da zrem isow ał z Koszewskim.

iZS (L u b lin ) 
zwycięzcą elim inacji

w siatkówce
L U B L IN . W sali W o j. U K F  

odbył się f in a ł tu rn ie ju  s ia t
ków ki drużyn żeńskich o pu
char PZKSS. Zwycięzcą tu r 
n ie ju  został AZS - Lu b lin  po 
niespodziewanym pokonaniu 
w ie lokrotnego m is trza  L u b li
na M KS 2:1 (15:8, 1:15,
15:13). AZS będzie reprezen
tow a ł Lu b lin  w  ogólnopolskich 
rozg ryw kach o puchar PZKSS.

W  siatkówce m ęskiej do f i 
na łu  z a k w a lifiko w a ły  się d ru 
żyny: AZS (L u b lin ) , Z w iąz
kowca, M K S -u  i  Ogniwa.

Stal (Katowice) —  
Ruch 2 : 2

K A T O W IC E . T ow arzyski 
mecz p iłk a rs k i m iędzy lig o 
w ym  Ruchem a drugo ligow ą 
S talą p rzyn iós ł nieoczekiwa
ny w y n ik  rem isowy 2:2 (2 :0 ). 
Do p rze rw y Ruch m ia ł zdecy
dowaną przewagę, po przerw ie  
jednak am bitn ie  g ra jąca jede
nastka katow icka zepchnęła 
gości do defensywy. Ruch w y
s tą p ił bez C ieślika i  Suszczy- 
ka.

Przegrana  
hokeistów CSR

W  rozegranym  w  Sztokhol
m ie rew anżowym  spotkaniu 
m iędzypaństwowym  w  hokeju 
na lodzie, reprezentacja Cze
chosłowacji, k tó ra  w  p ią tek  
w y g ra ła  _ ze Szwecją 5:3, po
niosła  niespodziewaną porażkę 
0:5 (0:1, 0:2, 0 :2 ).

Czechosłowaków prześlado
w a ł pech, natom iast gospoda
rze g ra li znacznie lep ie j, niż 
w  p ią tek.

Teatr

Dwa nowe re k o rd y  w p ływ an iu

Rekonwalescencja
„Syreny“

„S praw a o Czardaszkę“  Jerzego Jurandota (na t le  lib re tta  
L . Steina i  B. Jenbacha). M uzyka  E m eryka Kalm ana. P rem ie

ra  w  tea trze  „S y ren a “ .

W  tow arzysk im  meczu p ły 
wackim  „W a r ta “  (Poznań) po
konała Ł K S  82:81 p k t. Podczas 
zawodów pad ły dwa, nowe re 
kordy P o lsk i w  konkurencjach 
kobiecych.

Proniewieżówna (Ł K S ) prze
p łynę ła  dystans 100 m st. mo
ty !. rekordowym  czasie
1:35,0, a szta fe ta  ŁK S -u  
4 x  100 m st, zmień, w sk ła 
dzie: Ciemniewska, M alinow 
ska, Proniewicz i N asta łek u-

Recenzent nie lu b i —  a p rz y 
na jm n ie j nie pow in ien lubieć —  

zyskała czas rów nież lepszy od | „objeżdżać“ . A  ta k  się składa- 
dotycliczasowego rekordu P ol- ło, że w  osta tn im  półroczu m u

s ia ł mocne cięgi dawać „S y re 
nie“ , k tó ra  ba łam uciła  się z 
dw ulicow ym i uw odzicie lam i, po 
p e łn iła  m ezalians z k ła m liw ą  
czułostkowością, a nawet scho
dz iła  na zle d ro g i i  śpiewała 
fa łszyw ym  tonem.

Recenzent docenia —  a p rzy-

ski —  6:15,7. Ponadto rekord  o- 
kręgu poznańskiego ustanow ił 
Taed ling  na 400 m st. dow. —
5:23,5. Ciem niewska pobiła  re 
kord okręgu łódzkiego na 100 
m st. g rzb ie t. —  1:35,8.

P ływ acy „W a r ty "  m ie li w y 
raźną przewagę w konkuren
cjach męskich, na tom iast w ;n a jm n ie j pow in ien doceniać 
konkurencjach kob ie t lepsze by | znaczenie te a tru  rozryw kow e- 
1$ zawodniczki ŁK S -u . • i go, te a tru  żartu , p iosenki, saty-
— ----------- j r y .  Jakaż więc złość n im  trzę -

I I  .  f s la> gdy ż a rt S yreny przeradzałW arszaw a— O lsztyn i Z :• F w boksie się w schlebianie z łym  miesz-
J czanskim  gustom , piosenka ba-
le k k ie j Żuraw ski zwyciężyłRozegrane w O lsztynie towa 

rzyskie  spotkanie bokserskie 
m iędzy pięściarzam i W arszawy 
i  O lsztyna, zakończyło się zw y
cięstwem sto licy — 12:4.

W yn ik i (na pierwszym  m ie j 
scu pięściarze W arszaw y): w 
muszej Szulim  w y g ra ł z K a r- 
golem, w koguciej Kubow icz pc 
konał Jasińskiego, w p iórkow ej 
Perko u leg ł Łukaszewiczowi, w

przez poddanie się M iko ła jew 
skiego, w pó łśrednie j K w aś
niewski w y g ra ł przez t. k. o. w 
trzecim  s ta rc iu  z Szymańskim , 
w średnie j O lszewski p rzegra ł 
z Rudzińskim , w półc iężkie j 
Ryś w y g ra ł przez poddanie sic

na ln ia ła , a sa ty ra  t ra f ia ła  ku lą  
w p ło t.

Co by ło  a nie jest... Za wcześ 
nie byłoby z re jes tru  Syreny 
odpisywać, wym azywać i  pusz
czać w niepamięć grzechy „P a 
na z m ilion am i“ . A le  w sam 
raz. pora powiedzieć, że zb łąka
na Syrenka t ra f i ła  z .powrotem  

Śm iołka, w ciężkie j Kościelisk g na w łaściw ą drogę i dała przed 
zdobył punk ty  walkowerem . 's taw ien ie  wesołe, zajm ujące, są rzeczy dla odczuwania dzi-

ku ltu ra lne , rozsądne i  ponadto
„z  wydźw iękiem “ . No i  co —  
okazało się, żc ja k  przysiedzieć 
fa łdów , w y n ik  może być je d 
nak dodatn i!

Syrena postanow iła  zagrać o- 
peretkę. O peretka, n ie  ma co 
mówić, ważny dz ia ł repertua ru . 
A le  grać bzdurne opere tk i w  
ich o ryg in a ln ym  kształcie, z 
ich ca łym  arcym ieszczańskim  
bagażem ? Publiczność lu b i o- 
peretkowe melodie, i  słusznie 
lub i, bo O ffenbach, Strauss, 
Kalma.n, Lehar —  to w  dzie
dzin ie le k k ie j m uzyk i nazw i
ska w  swoim rodzaju k lasycz
ne. W yrzeczenie się zatem ta 
kich m a js tró w  byłoby ciasną 
jednostronnością.

A le  do opere tk i należy ró w 
nież lib re tto . Bezsensowne, de
m ora lizu jące, o w yraźn ie  reak
cy jn e j fu n k c ji.  L ib re tta  opie
w a ły  zgodę bu rżuaz ji z obłaska 
wioną a rystokrac ją , czasem „u - 
poetycznia ły“  tęsknoty drębno- 
mieszczańskie do tow a rzysk ie 
go i  pieniężnego awansu. To

siejszego w idza po prostu  n ie
znośne. D odatkowym  obciąże
niem  b y ł n iezw ykle n isk i po
ziom artystyczny, tych  lib re tt.

Syrena po radz iła  sobie z tru d  
nościami. Je rzy  Jurando t w z ią ł 
na w a rsz ta t jedną z n a jb a r
dziej m elodyjnych, ale zarazem 
jedną z na jg łupszych fa b u la r
nie operetek —  Kalm ana 
„Księżniczkę Czardasza“  z l i 
b re ttem  jak ichś  dwóch spryc ia 
rzy , k tó rych  nazwiska, oby b y 
ły  zapomniane —  lecz p rzepra
cował tekst, zaktua lizow a ł i  na 
p isa ł na nowo piosenki, a po
za tym  dopisał dowcipne i 
zręczne m arg inesy, u jm ujące l i 
b re tto  w  ra m y  postaw ionej ak
tua ln ie  „S p ra w y  o Czardasz 
kę“ . Sprawę rozs trzyga ją  sa
m i akto rzy , reżyser oraz oby
watele: M alinow ska i  Nowak, 
k tó rych  zdrowy rozsądek decy
duje... Co wam zresztą będę 
opow iadał treść zręcznie nap i
sanego ża rtu  —  sami zobaczy
cie.

A k to rz y  poczuli, że g ra ją  w 
lepszym  program ie  i  od razu 
ożyw ili się, uchw yc ili w łaśc iw y 
ton i rozm achali —  za przewo
dem Kazim ierza Paw łowskiego, 
k tó ry  sprawnie wyreżyserow ał 
w idow isko oraz S te fan ii Gro
dzieńskiej, k tó re j przypad ła  ro 
la ob. M alinow sk ie j. Rola leży 
na G rodzieńskiej ja k  u la ł i au
to rka  „Rozm ówek“  (świeżo w y 
dany zbiór fe lie tonów  wszech
stronnie u ta len tow anej) naresz

cie może powrócić do w łaśc i
wego sobie rodzaju ak to rsk ie 
go, do in te lig e n tn e j s a ty ry  i 
dyskre tne j pa rod ii, nareszcie 
może dowcipnie rozm awiać, po
zy tyw n ie  przem awiać i  św ietnie 
tańczyć. W idzow ie je j b iją  b ra 
wo i  ty lk o  jedna ucieleśniona 
O peretka z tra d yc ja m i zgłasza 
sprzeciw : z tak tem  i  m iły m  gło 
sem g ra  tę  damę ze s trus im i 
p ió ram i M . B ie licka .

Postacie z opere tk i b a w iły  
się należycie groteskowo, a 
gdzie w pada ły  m im ow oli w  ton 
tra d ycy jn e j ckliwości, w k ra 
czała ob. M alinowska i  psuła 
„n a s tró j“ , a za to napraw ia ła  
w idow isko. D w ie d iw y  operet
kowe z a g ra ły  z wdziękiem  St. 
Górska i  S tan is ława W ołoszyn. 
W yborną parę operetkowych 
ks iążąt pokaza li T. Olsza i  H. 
Buczyńska. B raw o dla kom icz
ne j sy lw e tk i barona (S. Żóraw- 
sk i) i  dyskre tne j grubaski (B. 
H a łm irs k a ) !. Ig o r Śm iałowski i 
Jerzy B ie len ia  dzielnie p e łn ili 
ro lę  am antów ; zwłaszcza śm ia
łow sk i ma doskonałe w a runk i 
zewnętrzne, g ra  swobodnie i  -— 
śpiewa (co je s t p rzyw ile jem  
ty lk o  m niejszości zespołu). O- 
peretkowego t ła  dope łn ia li we
soło: St. W itas, B. M a jsk i, W. 
Kucharsk i, L. Sadurski i S. 
P rzedwojew ski. O rk ies tra  pod 
dyr. A . M arkiew icza.- Jest też 
balecik. Powodzenie ja k  sądzę 
zapewnione.

JASZCZ
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Festiwal Sztuk R adzieck ich
N a scenie Państw. T ea tru  

im . Stefana Jaracza w  Łodzi 
w ys tą p ił św ie tlicow y zespół 
w łók ienn iczy z B ie law y na 
Dolnym  Śląsku, w ystaw ia jąc 
popularną ju ż  w  Polsce sztukę 
A leksandra Fadie jewa „M łoda  
G w ard ia“ . Zespół ten dopusz
czony zosta ł zgodnie z orzecze
niem K o m is ji F estiw a low ej do 
współzawodnictwa z tea tra m i 
zawodowym i w  fina ła ch  F es ti
walu Sztus. Radzieckich. W i
downię te a tru  im . Jaracza w y 
p e łn ili szczelnie robotn icy łódz
kich zakładów pracy. Przew a
żali przodownicy pracy i  ra 
c jona liza to rzy . Publiczność ro 
botnicza hucznym i oklaskam i 
p rzy jm ow a ła  wykonawców.

O statn ie próby
„Łubów  Ja row a ja “  w K rakow ie

W  Państw. Teatrze im . J. 
Słowackiego w  K rakow ie  od
byw ają  się osta tn ie próby sztu
k i „Lubow Ja row a ja “  V onstan 
tego Treniewa. W  w idow isku 
tym  bierze udz ia ł około 120 o- 
sób, z Z o fią  Jaroszewską i Ja
nem Kurnakow iczem  na czele. 
Inscenizacja i  reżyseria  spo
czywa w  rękach dyr. B ron is ła 
wa Dąbrowskiego, z k tó rym  
współpracuje L id ia ' Zamków'. 
Stronę plastyczną p rzygo tow a ł

A nd rze j Stopka. Przekładu do
konał St. M arczak-Oborski.

T e a try  krakow sk ie  wezmą u- 
dz ia ł w  fin a ła ch  Festiw a lu  
Sztuk Radzieckich w  W arsza
wie, w  okresie od 12.12 do 
20.12. W ystaw ione zostaną: 
Gogola „Ożenek“  z Ćw iklińską 
i Kurnakow iczem , „T rz y  sio
s try “  Czechowa i  „Łubów  Ja
row a ja .“

Prem iera „Jcgo ra  Buiyczowa“  
w Lu b lin ie

W  Państw. Teatrze im. Ju
liusza O sterwy w  Lub lin ie  od
była  się prem iera sztuki Gor
kiego pt. „Jegor Bułyczow“ . 
wyreżyserowanej przez dyrek
to ra  te a tru  M aksym iliana 
Chm ielarezyka.

Oddział Lube lsk i Zw iązku 
L ite ra tó w , wspólnie z zespo
łem Państw . T ea tru  im. J. O- 
s te rw y w Lub lin ie , zorganizo
w ał w sali te a tru  publiczną 
dyskusję na tem at sztuki. Im 
preza w z l udzila  żywe zainte
resowanie wśród szerokich 
w arstw  społeczeństwa oraz 
m łodzieży szkolnej i akade
m ick ie j. W  dyskus ji brało u- 
dz ia ł ponad 30 osób spośród 
ar- ystów , dzienn ikarzy, lite ra 
tów , pro fesorów  UMCS, robot
n ików , działaczy społecznych 
i  po litycznych oraz m łodzieży.

R ozstrzygn ięc ie  k o n k u rs u  
na p la ka t pod hasłem  

„P la n  6 - le tn i44
Sąd konkursow y w  składzie 

przedstaw icie li KC PZPR, 
przedstaw ic ie la  M in . K u ltu ry  
i S ztuk i oraz p rzedstaw ic ie li 
Z .P .A.P. na posiedzeniu w  dn. 
27. 11. po zapoznaniu się z na 
desłanym m ateria łem  w  ilości 
201 prac z zadowoleniem 
s tw ie rdz ił, że zasięg konkursu 
na p laka t pod hasłem „P la n  
6 -le tn i“  b y ł szeroki, że prace 
nadesłało nie ty lk o  w ie lu  do
świadczonych a rtys tó w  g r a f i
ków z całego k ra ju  lecz rów 
nież w ie lu  am atorów. Jednakże 
Sąd Konkursow y doszedł do 
wniosku, że żadna z prac nie 
odpowiada w  pe łn i w ym aga
niom  postaw ionym  w w a run 
kach konkursu.

D la podkreślenia swej oceny, 
Sąd K onkursow y postanow ił 
przesunąć num erację nagród i 
nie przyznać pierwszej nagro
dy, aby wskazać a rtys tom  gra 
fiko m  na konieczność szukania 
nowych, tw órczych rozw iązań 
wym agających głębszego zro 
zum ienia tem atu  i  w yp ływ a ją

cych z jedyn ie słusznej posta
wy, ja ką  je s t rea lizm  socja li
styczny w  sztuce.

Do ostatecznej e lim inac ji za 
kw a lifikow ano  10 prac i  p rzy  
znano następujące nagrody;

I I  nagroda 100.000 zł. —  go 
dło „T O R “  a rt. g ra f ik  W ik to r  
Górka —  K raków .

D w ie I I I -c ie  nagrodv po 
80.000 z ł —  godło „Z A W R “  i  
„S K I“  —  a rt. .g ra f ik  W łodz i
m ierz Zakrzew ski i  (praca 
„Z A W R “ ) M aksym ilian  W ro 
c ław ski —  W arszawa.

IV  nagroda 60.000 z ł —  go
dło „S T A L “  —  a rt. g ra fik  K a 
z im ie rz  W itk o w s k i i  N a ta lia  
Jarczewska —  W arszawa.

IV  nagroda 60.000 z ł —  go
dło „P W P “  a rt. g ra fik  Ignacy 
W itz , K az im ie rz  P ietk iew icz, 
Janusz Podoski —  W arszawa.

W ystaw a części nadesłanych 
prac będzie o tw a rta  w  dniach 
11. —  16. 12. 49 r .  w  loka lu  
p rzy  u licy  K rakow sk ie  Przed
mieście 1 w  W arszaw ie.

W aln e  Z eb ra n ie  P Z T
W  W arszaw ie obradowało do 

roczne walne zebranie Polskie
go Zw iązku Tenisowego. Spra
w y organizacyjne zre ferow a ł 
członek Zarządu —  Zawadzki. 
Mówca zobrazował cy fra m i sta 
ły  rozw ó j spo rtu  tenisowego 
wśród szerokich mas społeczeń
stwa. 12 okręgów PZT liczy  o- 
becnie 90 sekcji tenisowych, 
zrzeszających 2.720 członków, 
w  ty m  2.021 ze s fe r rob o tn i
czych.

Sprawy wyszkoleniowe jun io  
rów  zre fe row a li k ie row n ik  W y 
dzia łu  W yszkolenia —  K osiń 
sk i oraz tre n e r seniorów— Heb
da. Z w róc ili oni uwagę na w ie l
k ie  znaczenie sta łych  kon tak 
tów  m iędzynarodowych, k tó re  
w  w ie lk im  stopniu przyezynia-

R A D I O
W T O R E K  — 13 G R U D N IA

P ro g ra m  I  n a  f a l i  1339,3 m .

P ro g ra m  d n ia  8.35, n a  ju t r o  33.55; 
S y g n a ł czasu 12.00; W ia d o m o ś c i 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00. W szechn ica  
9.15, 21.10.

8.40 „G lo s  m a ją  k o b ie ty “ ; 8.50, 
9.35 M u z y k a ; 10.00 S k rz y n k a  P C K ; 
10.10 D la  p rz e d s z k o li;  10.30 M u z y 
k a ; 10.50 In fo r m a c je ;  10.55 D la  k las  
I —I I ;  11.15 „D z ie c k o  u l i c y “  K o s z y - 
k o w s k ie g o ; 11.35 A r ie  i  p ie ś n i; 
12.30 A u d y c ja  d la  w s i;  12.55 M e lo 
d ie  lu d o w e ; 13.25 P rz e rw a ; 18.20 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  _  L u d w ik  
v a n  B e e th o v e n ; 17.00 D z ie je  ty c ia  
Jó ze fa  S ta l in a ; 17.30 A u d y c ja  d la  
m ło d z ie ż y ; 17.50 M u z y k a ; 18.20 
„G lo s  m a ją  k o b ie ty “ ; 18.40 N ow e  
ra d z ie c k ie  p ie ś n i m a sow e  — d r  
Z o f i i  L is s a ; 19.15 A u d y c ja  l i te r a c 
k a : 19.45 P ie ś n i lu d o w e : 20.40 M u 
z y k a ; 20.55 A u d y c ja  l ite ra c k a ;  21.30 
S łu c h o w is k o ; 22.05 M u z y k a ; 22.15 
„N a  m u z y c z n e j f a l i “ ; 23.10 M u z y 
ka b a le to w a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  395,8 m .

P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25; na  j u 
t r o  23.10; S y g n a i czasu 5.13; W ia 
d o m o śc i 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.00, 
23.00; W sze ch n ica  8.15, 18.40.

5.10 P o c z ą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z C zecho
s ło w a c ji;  6.05 G im n a s ty k a ; 6.15, 
7.10 M u z y k a ; 7.55 R e p e r tu a r  k in  i 
te a tró w ; 8.00 M u z y k a ; 8.35 P rz e r 
w a ; 13.30 M u z y k a ; 14.00 Z  ży c ia  
W ę g ie r; 14.15 K o n c e r t  s o lis tó w  ra 
d z ie c k ic h ; 14.55 A u d y c ja  P C K  d la  
c h o ry c h ; 15.10 D la  s z k ó l p o p o łu d 
n io w y c h ; 15.30 D la  ś w ie t l ic  d z ie 
c ię c y c h ; 15.50. 10.35 M u z y k a ; 16.50 
W ia d o m o ś c i z te re n u ; 17.00 K o n 
c e r t  p o p u la rn y ;  17.45 D la  S P ; 18.00 
Z  k r a ju  1 ze ś w ia ta ; 18.15 M u z y k a  
ro s y js k a ; 19.00 R e ze rw a ; 19.15 K o n  
c e r t  s y m fo n ic z n y ; 20.40 , 21.00 M u z y  
k a ; 22.00 A u d y c ja  l ite ra c k a ;  22.15 
M u z y k a  o rg a n o w a ; 22.30 A u d y c ja  
l ite ra c k a ;  22.50 M u z y k a ; 23.15 M u 
z y k a  ta n e c z n a ; 24.00 K o n ie c  a u d y 
c j i .

ją  się do podniesienia poziomo 
g ry  zawodników.

W  dyskus ji delegaci om ów ili 
bolączki i  trudności, na ja k ie  
na po tyka li w  pracy na swoich 
terenach. Do najw iększych z 
n ich na leżał n ie rac jona lny roz
dz ia ł sprzętu sportowego. N a 
zakończenie dyskus ji delegat 
G U K F , p łk . C zarn ik, zapewnił 
o dalszej, ja k  na jda le j idącej, 
pomocy ze s trony  naczelnych 
w ładz sportu  polskiego dla roz 
w ija jącego się, wśród ludz i 
pracy, spo rtu  tenisowego. Jed
nym  z prze jaw ów  opieki pań
stwa nad zaw odnikam i będzie 
wyznaczenie dorocznych nagród 
pieniężnych dla w yróżn ia jących 
się zawodników, działaczy i  tre  
nerów.

Następnie członek zarządu 
żm ichowski om ów ił , uchwały 
B iu ra  Politycznego KC  PZPR 
w  spraw ie k u ltu ry  fizyczne j i  
sportu. W  zrozum ieniu donio
s łe j w a g i tych  uchw a ł zebrani 
u ch w a lili jednogłośnie rezolu
cję,. w  k tó re j postanow ili rea
lizować w  pe łn i wytyczne u- 
chw ały oraz p rzy jąć je  za pod 
stawę planu swoje j pracy na 
na jb liższy okres.

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie i Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e ). 
R e d a g u je : K o m ite t .  

N a k ła d  R S W ..P rasa ". 
R e d a k c ja :

W arszaw a , u l.  S m o ln a  12. 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60. Zastępca  R ed a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł za gra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 8-82-28 8-51-04 0-62-05 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  n ocn e : S e k re ta r ia t 
8-82-28 Zastępca  R ed a k to ra  
N acze ln eg o  8-51-04, R ed a k to r 
N o c n y  8-57-64, R e d a k to r Tech
n ic z n y  8-57-62, D z ia ł Deoes2 

8-62-05
P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w 
k r a ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na jeden  
adres, p a r ty jn a  zł 75.—, za g ra 

n iczn a  z ł 300.— .
K o n to  P K O  -  N r I - 1374 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i czy 

te ln y  adres
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a, u l.

S m o ln a  13. te l. 8 29 84. 
K o lp o r ta ż , te l. 8-71-80, B iu ro  
R e k la m  1 O g łoszeń 8-50-23 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW  

„P ra s a “ , uL  S m o ln a  10.

* B-95456

/


